
Pierw szy spusf siali 
z now ego pieca 

w hucie „B aildon“
s t a l in o g r ó d  p a p . w

tych dniach dokonano pierw­
szego spustu stali z nowego łu­
kowego pieca elektrycznego w 
hucie „Baildon“. Ten nowoczes. 
ny, całkowicie zmechanizowany 
agregat jest pierwszą jednost­
ką z serii pieców elektrycznych 
wyprodukowanych w ' NRD i 
przeznaczonych dla rozbudowy 
naszego hutnictwa.
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Załogi zakładów pracy Wybrzeża
p o d su m o w u ją  na a k a d e m ia c h  1 -m a jo w y c h  sw e  osiągnięcia

W dniach przednia jo wy ch tysiące czerwonych proporców zdo­
bią stanowiska robocze. Tysiące robotników na Wybrzeżu, setki 
brygad, a nieraz i całe zakłady zaciągnęły warty pierwszomajowe. 
Ponad 42.000 robotników i pracowników umysłowych na pochyl­
niach stoczniowych, ua nabrzeżach naszych portów, przy maszy­
nach w zakładach przemysłowych, w transporcie wodnym i ko­
lejowym, w biurach projektowych i zakładach naukowych, wita­
jąc dzień i Maja dają ojczyźnie dodatkową produkcję, pomnażają­
cą jej wielkość i siłę.

W dniu 28 bm. podczas uro­
czystych akademii załogi z dumą 
podsumowywały swój dorobek. 
Szczególnie uroczyste akademie 
odbyły się w porcie gdyńskim, w 
Stoczni im. Komuny Paryskiej, w 
Stoczni Północnej, ZBM Gdynia, 
Gdańskim Zjednoczeniu Instala­
cji Przemysłowych i elbląskiej 
Odzieżówce. Załogi tych zakładów 
ofiarnie walczyły o wykonanie za 
dań, które postawiły przed nimi 
naród i partia. Za osiągnięcia pro 
dukcyjne, za wielki wkład w dzie 
ło pokojowego budownictwa Ko­
mitet Wojewódzki Polskiej_ Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, Pre­
zydium' Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej i Okręgowa Rada Zwiąż 
ków Zawodowych przesłały im z 
okazji święta 1 Maja gorące po­
zdrowienia i życzenia sukcesów 
wT dalszej -walce o plan.

W partach
Radosny, dumny meldunek 

złożył przedstawiciel załogi 
portu gdańskiego. W dniu 28 
bm. o godzinie 11 został 
wykonany plan przeładun­
ków za kwiecień. Wielu portow­
ców wyróżniło się w tej pracy i 
podczas akademii otrzymało za­
służone nagrody, a najlepsi — 
odznaczenia państwowe. Radosną 
chwilę przeżył racjonalizator Wła 
dysław Dudzikowski, gdy wice-

cowanie 6 usprawnień technicz­
nych, sztauer Edward Gładczak, 
udekorowany brązowym _ krzy­
żem zasługi za wysokie osiągnię­
cia produkcyjne i przewodniczą­
cy rady zakładowej Stefan Orze­
chowski, udekorowany również 
brązowym krzyżem zasługi za 
aktywną działalność społeczną. 
Długo oklaskiwali portowcy rów­
nież tych spośród swych towa­
rzyszy, na których piersi zabłysły 
zaszczytne odznaki przodownika 
pracy.

Prezes Rady Ministrów Bolesław Bierut
przyjął delegacji budowniczych „Jaworzna 11“

przedterminowego rozpoczęcia ruWARSZAWA PAP. Dnia 28 
kwietnia 1953 roku Prezes Rady 
Ministrów Bolesław Bierut, w o- 
becności wiceprezesa Rady Mini­
strów Jaroszewicza i ministra e- 
nergetyki Jaszczuka przyjął de­
legację budowniczych elektrowni 
Jaworzno II.

Delegacja wręczyła Prezesowi 
Rady Ministrów meldunek o roz 
poczęciu ruchu próbnego pierw­
szego turbozespołu największej 
inwestycji energetycznej Planu 
Sześcioletniego — elektrowni Ja­
worzno II.

zawodnictwie pracy, w wyniku 
którego osiągnęliście przeciętną 
149 proc. wykonania normy. Ży­
czymy Wam dalszych sukcesów 
w walce o plan, o szybszą i spraw­
ną obsługę statków, o dobrą ob­
sługę handlu zagranicznego dla 
potrzeb naszej gospodarki, kra­
jów demokracji ludowej i wiel­
kiej Chińskiej Republiki Ludo­
wej“.

11 wybitnych przodowników 
pracy w porcie otrzymało złote 
i srebrne odznaki. Wśród nich 
znajdowała się również Helena 
Miętkowska, robotnica portowa, 
wykonująca przeciętnie 171 proc. 
normy. Wielu innym portowcom 
wręczone zostały nagrody rzeczo 
we — rowery,, kupony materia­
łu, teczki itp.
W Stoczni m . Korom  Paryskiej

Mili goście przybyli do świetli­
cy Stoczni im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni na uroczystą akademię 
1-majową. W pierwszych rzędach 
zasiedli robotnicy rolni i chłopi 
spółdzielcy z Zelistrzewa, Reko- 
wa, Starego Dworu i innych gro 
mad wiejskich naszego wojewódz 

chu próbnego pierwszego turbo- j twa, z którymi stoczniowcy utrzy 
zespołu i życzył jej dalszych suki mu ją żywy kontakt. Obok nich 
cesów w watce o przedtermino-1 zajęli miejsca żołnierze i oficero-

Dotychczasowe swe osiągnięcia 
w czynie 1-majowym w realiza­
cji długoterminowych zobowią­
zań podsumowała również załoga 
portu gdyńskiego, która w ubie­
głym okresie zdołała znacznie po 
prawić wskaźniki swej pracy przy 
obsłudze statków. Zaszczytne wy 
różnienie za te wyniki stanowił 
list KW PZPR, Prezydium WRN 
i ORZZ z pozdrowieniami 1-ma- 
jowymi.

„W trudnych warunkach, mimo 
poważnej zmiany struktury masy 
towarowej, wykonaliście w roku 
ubiegłym i w I kwartale br. spo­
czywające na was zadania, co­
raz lepiej obsługując nasze statki 
— czytamy w tym liście. — Swia 
dectwem ugruntowującego się u 
Was nowego stosunku do pracy 
jest masowy udział robotników 
i pracowników rejonu we współ-

PRZED 1 MAJA
POJUTRZE — 1 MAJA. DZIŚ I JUTRO TRWAĆ BĘDĄ 

OSTATNIE PRZYGOTOWANIA DO UROCZYSTEGO OB­
CHODU ŚWIĘTA MAS PRACUJĄCYCH. W ZAKŁADACH 
PRACY, W ŚWIETLICACH MIEJSKICH I WIEJSKICH 
PRZYGOTOWUJĄ SIĘ DO UDZIAŁU W POCHODZIE 
ZESPOŁY TANECZNE, CHÓRALNE I ORKIESTRY.

Wiele załóg robotniczych sporządza pomysłowe makiety 
i plansze, obrazujące ich osiągnięcia w walce o wykonanie 
planu. Artyści -  malarze i amatorzy przygotowują różno­
rodne karykatury i kukły, ośmieszające podżegaczy wojen­
nych, bumelantów i nierobów.

Z pieśnią na ustach maszerować będą ludzie pracy w 
pochodzie 1-majowym. Pragną oni nadać manifestacji 
radosny i bojowy charakter. Szczególnie przygotowuje 

się do tego nasza młodzież. ZMP-owcy Fabryki Opakowań Bla 
szanych uczą się pieśni rewolucyjnych, które śpiewać będą w 
pochodzie. Zespół baletowy załogi Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego na Zawiślu ćwiczy tańce do korowodu. , 
Zespół harmonistów przy Młodzieżowym Domu Kultury 
w Gdańsku, międzyuczelniany 'chór przy Akademii Medycz­
nej, zespoły Stoczni Gdańskiej, Stoczni Północnej i inne 
przygotowują chóry, zespoły harmonistów i taneczne. Wiele 
z tych zespołów wystąpi z bogatym repertuarem po zakoń­
czeniu pochodu na placach Gdańska, Gdyni i Sopotu, uro­
zmaicając swymi występami zabawy ludowe.

adośnie obchodzić będziem y nasze święto, święto 
całego narodu, budującego socjalizm. Prastary polski 
Gdańsk, robotnicza Gdynia, ziemia kaszubska i war- 

mijska rozbrzmiewać będą pieśniami i muzyką. Pod sztan­
darami Frontu Narodowego manifestować będziemy naszą 
solidarność z masami pracującymi świata, naszą wolę walki 
o pokój i socjalizm, o przedterminową realizację planów pro­
dukcyjnych, o zwiększenie siły naszej Ojczyzny. Zamani­
festujemy naszą niezłomną przyjaźń i braterstwo ze Związ­
kiem Radzieckim i*wszystkimi krajami demokracji ludowej.

pierw szych szeregach kroczyć będą ci, którzy 
swoją pracą przyczyniają się do szybszego wykona­
nia naszych planów — przodownicy pracy. -Kroczyć 

oni będą na czele swoich załóg. Nad pochodem powiewać 
będą czerwone szturmówki i proporce, sztandary narodowe, 
czerwone sztandary internacjonalizmu proletariackiego i nie­
bieskie — walki o pokój.

Nikogo z nas nie zabraknie w pochodach pierwszo­
majowych. Damy tyrń wyraz jedności naszych szeregów 
w wielkim Froncie Narodowym, którego program bu­

downictwa silnej, socjalistycznej Polski realizujemy codzien­
nie pod kierownictwem Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej i jej" Przewodniczącego, ukochanego wodza i nauczy­
ciela narodu — towarzysza Bieruta.

R

W
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we uruchomienie następnych ag­
regatów.

wie Marynarki Wojennej.
(Dokończenie na str. 2).

Prezes Rady Ministrów Bole-
przewodniczący Prezydium WRN sław Bierut przekazał załodze bu 
tow. Bigus przypinał mu do pier dewniczych elektrowni Jaworzno

Podpisanie protokołu o wymianie towarowej 
iniqdzy Związkiem R ad zie ck i! i ¡ l i

MOSKWA PAP. W wyniku ro- materiałów budowlanych, narzę-

Rząd ZSR R  solidaryzuje się  
z apelem Kongresu Narodów 

o zawarcie Paktu 5 m ocarstw
MOSKWA PAP. Dnia 27 kwje- ] Chińskiej Republiki Ludowej, W. 

tnia br. minister spraw zagranicz Brytanii i Francji z propozycją

kowań między Ministerstwem 
Handlu Wewnętrznego i Zagra­
nicznego ZSRR a delegacją han­
dlową NRD podpisany został 27 
bm. protokół o wzajemnych do-

si srebrny krzyż zasługi za oprą- II gorące pozdrowienia z

O pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego

Dziś rozpoczyna swe obrady 
Ogólnopolska konferencja, po­
święcona zagadnieniom pokojo 
wego rozwiązania problemu nie 
mieckiego. Wezmą w niej u- 
dział setki delegatów z całego 
kraju oraz przedstawiciele wie 
lu krajów europejskich, spra­
wa Niemiec interesuje bowiem 
wszystkie narody europejskie. 
Każdy obrońca pokoju wie, że 
sprawa zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami i utwo­
rzenie pokojowego, demokra­
tycznego, jednolitego państwa 
niemieckiego jest jednym z wę 
złowycli, decydujących dla 
przyszłości świata zagadnień. 
Stosunek do sprawy pokojowe 
go zjednoczenia Niemiec jest 
probierzem szczerości pokojo­
wej polityki każdego państwa.

Zagadnienie Niemiec należy 
do najbardziej skomplikowa­
nych, trudnych problemów mię 
dzynarodowych w chwili obec­
nej. Czy znaczy to jednak, że 
jest to sprawa nie do rozwiąza 
nia? Nie, nie znaczy, minio że 
chciałyby to wmówić opinii 
świata niektóre koła polityczne 
Zachodu, zainteresowane w ko­
niunkturze wojennej, ciągnące 
zyski z wyścigu zbrojeń.

Jakaż jest droga rozwiązania 
sprawy Niemiec, która byłaby 
zgodna z interesami pokoju na 
całym świecie. Odpowiedź na 
to dał artykuł „Prawdy“ pt. 
„W związku z wystąpieniem 
prezydenta Eisenhowera“ . ..Cho 
dzi o to — pisze „Prawda“ — 
by zawarty został możliwie 
szybko traktat pokojowy z 
Niemcami, dający narodowi nie 
mieckiemu możliwość zjedno­
czenia się w jednolitym pań­
stwie i zajęcia należnego miej­
sca w rodzinie narodów miłu­
jących pokój, i by następnie 
wycofane zostały z Niemiec 
wojska okupacyjne, których 
utrzymanie spada dodatkowym 
ciężarem na barki narodu nie­
mieckiego".

Dotychczasowa polityka mo­
carstw zachodnich wskazuje, że 
nie jest ich zamiarem pójść dro 
gą pokojowego uregulowania

zagadnienia niemieckiego. Rząd 
Stanów Zjednoczonych jest 
głównym rzecznikiem utrwale­
nia rozbicia Niemiec, utworze­
nia w Niemczech zachodnich 
neohitlerowskich dywizji, które 
wchodząc jako główna siła ude 
rzeniowa do tzw. „armii euro­
pejskiej“ , stałyby się w rękach 
zaoceanicznych monopoli narzę 
dziem ujarzmiania narodów 
Europy, głównym narzędziem 
agresji.

Jasne jest więc, że w chwili 
obecnej dla'narodu niemieckie­
go i dla wszystkich narodów, 
które ongiś padły ofiarą hitle­
rowskiej napaści, walka o po­
kój oznacza walkę przeciwko 
traktatowi o „armii europej­
skiej“ i przeciwko „układowi 
ogólnemu“.

Wydarzenia ostatnich tygod­
ni przyniosły dalszy wzrost na­
pięcia walki przeciwko tym wo 
jennym układom. Akt zdrady 
narodowej, jakim było uchwa­
lenie przez izbę niższą „parla­
mentu“ w Bonn — Bundestag— 
wniosku o ratyfikacji układów 
wojennych nie tylko nie osła­
bił rozmachu walki patriotów 
niemieckich, lecz — przeciwnie 
_dodał ruchowi temu no­
wych sił i bojowości.

Naród polski wraz z wszyst­
kimi narodami Europy, jest ży 
wotnie zainteresowany w ta­
kim rozwiązaniu sprawy Nie­
miec które zlikwidowałoby raz 
na zawsze groźbę ponownego 
odrodzenia hydry hitleryzmu. 
Naród nasz silny i jak nigdy 
dotąd zjednoczony w ogólnona­
rodowym froncie walki o pokój 
i socjalizm praśnie zjednocze­
nia Niemiec. Naszym życze­
niem jest zadośćuczynienie na­
turalnym dążeniom narodu nie 

do jedności.
Nad tymi to doniosłymi spra 

wami obradować będą uczestni 
cy rozpoczynającej sie dz-ś w 
Warszawie konferencji. Będą 
radzić nad sprawą pokojowego 
rozwiązania problemu niemiec­
kiego, tego podstawowego czyn 
nika zabezpieczenia pokoju w 
świecie.

okazji stawach towarów między ZSRR 
a NRD na rok 1953.

Strony doszły do porozumienia 
w sprawie znacznego zwiększenia 
obrotu towarowego w 1953 r.

Związek Radziecki będzie do­
starczał Niemieckiej Republice 
Demokratycznej zbóż, bawełny, 
wełny, metali żelaznych i nieże­
laznych, rudy żelaznej i manga­
nowej, urządzeń dla zakładów 
przemysłowych oraz do budowy 
dróg, samochodów, nowoczesnych 
maszyn rolniczych i innych towa­
rów.

Niemiecka Republika Demokra 
tyczna będzie dostarczała Związ­
kowi Radzieckiemu sprzętu elek­
trotechnicznego oraz urządzeń dla 
kopalń, obrabiarek do skrawania 
metali, urządzeń dla przemysłu

dzi . mierniczych,, chemikaliów, to 
warów masowego spożycia i in­
nych.

nyoh ZSRR W. M. Molo tow i 
przesłał odpowiedź rządu radziec­
kiego na depeszę konilsji Kon­
gresu Narodów w Obronie Poko 
ju, która zwróciła się do rządów 
ZSRR, Stanów Zjednoczonych,

PARYŻ PAP. 26 
się na terenie całej Francji i w 
Algerze wybory samorządowe.

Jak donosi agencja AFP, w Pa 
ryżu i na przedmieściach Paryża 
uczestniczyło w głosowaniu 70 
proc. wyborców. Według donie­
sień z różnych departamentów, w 
wyborach brało udział 60 — 80 
proc. wyborców. Dotychczas o 
głoszono jedynie rezultaty wy­
borów w poszczególnych okrę­
gach. Z danych tych wynika, że 
partia komunistyczna, najsilniej

Bokowania rozejmowe w Panmundżon
PEKIN PAP. Specjalny kores­

pondent agencji Nowych Chin do 
nosi, że 27 kwietnia br. na dru­
gim plenarnym posiedzeniu wzno 
wionych rokowań w sprawie ro- 
zejmu w Korei nie osiągnięto po­
stępu.

Przewodniczący delegacji ame­
rykańskiej ograniczył się do po­
wtórzenia swego oświadczenia z 
dnia 26 kwietnia i nie poczynił 
żadnej próby znalezienia sposobu 
usunięcia rozbieżności, jakie się 
wyłoniły.

Trwający od przeszło roku im­
pas w sprawie repatriacji jeńców
wojennych, spowodowany przez 
wysuwane przez Amerykanów 
przeszkody i zasadę tzw. „dobro­
wolnej repatriacji“ , został w isto­
cie rzeczy przełamany przez kon­
struktywne propożyeje premiera 
Czou En-laia i premiera Kim Ir- 
Sena.

W toku rokowań w Panmun- 
dżonie wystarczało ustalić kon­
kretne sposoby wprowadzenia w 
życie tych propozycji i sposoby 
te zostały wysunięte w 6 punk­
tach przez generała Nam Ira.

Konstruktywne i rozsądne pro­
pozycje gen. Nam Ira zostały 
przez Harrisona odrzucona,

Przebieg trwających około 
dwóch lat rokowań dowodzi, że 
porozumienie może być osiągnięte 
jedynie przy wysiłku obu stron. 
Obecnie strona amerykańska po­
winna dać dowód, że również 
pragnie usunąć trudności unie­
możliwiające zawarcie rozejmu 
w Korei.

Repatriacja
chorych i rannych jeńców

PEKllN PAP. Delegacja koreań 
sko-chińska opublikowała 28 bm. 
następujący komunikat:

Dnia 27 kwietnia strona ame­
rykańska przekazała stronie ko- 
reańsko-chińskiej w Panmundżo- 
nie 499 chorych i rannych kore­
ańskich jeńców wojennych.

przystąpienia do rokowań w ćeiń 
zawarcia. Paktu Pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwami.

Poniżej publikujemy tekst od­
powiedzi rządu radzieckiego:

— Do komisji Kongresu Naro­
dów w Obronie Pokoju.

Do Fryderyka Joliot - Curie 
(Francja), Józefa Wirtha (Niem­
cy), Piętro Nenni‘ego (Włochy), I- 
sabelle Blume (Belgia), generała 
Buxbauma (Brazylia), Czon Szen- 
ju (Chiny), Pierre Cota (Francja). 
Mikołaja Tichonowa (ZSRR), Ilji 
Erenburga (ZSRR), pastora Endi- 
cotta (Kanada), Moniki Felton (W. 
Brytania), J. Figginsa (W. Bryta­
nia), pastora Forbeeka (Norwe­
gia), Jarosława Iwaszkiewicza (Pol 
ska), generała Jara (Meksyk), To- 
rohani (Japonia), Kiczlu (Indie). 
Mao Dun (Chiny), Ma In-czu (Chi 
ny), S. Nabrawi (Egipt), G. Nit- 
ti‘ego (Włochy).

Szanowni panowie!
Rząd radziecki otrzymał wa­

szą depeszę z 27 marca br., skie 
rowaną z upoważnienia komisji 
przez dr Józefa Wirtha, Piętro 
Nenni‘ego, Fryderyka Joliot-Cu- 
rie z apelem Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju, zawierającym 
propozycję zawarcia Paktu Poko­
ju między Związkiem Radziec­
kim, Stanami Zjednoczonymi, 
Chińską Republiką Ludową, W. 
Brytanią i Francją, 

i Rząd ZSRR, zgodnie ze swą 
| polityką utrwalania pokoju i 

. n „„ ... „ . , , . | współpracy między narodami, so-
19,96 proc. (2,6 proc.); radykało-: lidaryzuje się z apelem Kongrc-

WySory samorządowe wg Francji
przyniosły poważne sukcesy komunistom

Porażka partii de 6atiUe’a
bm, odbyły j sza partia polityczna Francji, 

zwiększyła swój stan posiadania 
w miastach i okręgach przemy­
słowych.

Pierwsze rezultaty wyborów 
świadczą równocześnie o druzgo­
cącej klęsce gaullistów.

Urzędowo podano ostateczne 
wyniki z niektórych okręgów wy 
borczych. W ósmym okręgu wy 
borczym Paryża na 193.520 u- 
prawnionych do głosowania, gło 
sowało 138.660 wyborców. Par­
tia komunistyczna zdobyła 33,48 
proc. głosów (w wyborach do. 
Zgromadzenia Narodowego w 
1951 r. — 31,8 proc.); partia de 
Gaulle‘a (RPF) zdobyła 11,19 
proc. głosów (27 proc.); partia 
socjalistyczna SFIO — 11 proc. 
(11,1 proc.); MRP — 7,6 proc. 
(6,8 proc.); „niezależne“ ugrupo­
wania konserwatywne, w tym 
również zwolennicy Pinay‘a —

wie — 4,8 proc. (9,8 proc.).
W Marsylii partia komunisty­

czna zdobyła 37,1 proc. głosów 
(w poprzednich wyborach komu­
nalnych 36,6 proc. głosów) oraz 
24 mandaty; partia de Gaulle‘a 
— 7,3 proc. (38,5 proc.) oraz 4 
mandaty; MRP — 6,4 proc. 
(7,7 proc.) i 4 mandaty; partia 
socjalistyczna — 24,1 proc. (14,9 
proc.) i 15 mandatów; radykało­
wie i zblokowane z nimi miesz­
czańskie ugrupowania — 24,8 
proc. (2 proc.) oraz 16 mandatów.

W okolicach podmiejskich Pa­
ryża partia komunistyczna uzy­
skała 41,11 proc. wszystkich od­
danych głosów.

Wielki strajk stoczniowców w Trizonii
BERLIN PAP. 25 bm. rozpoczął [wśród robotników zorganizowa-

się w Niemczech zachodnich | nych w związku zawodowym ro- 
strajk stoczniowców Bremy, Bre-

su Narodów w Obronie Pokoju 
z zawartą w nim propozycją.

Rząd radziecki jest przekonany, 
że nte ma takiej spornej lub nie- 
rozwiązalnej sprawy, której nie 
można byłoby rozwiązać drogą 
pokojową na podstawie porozu­
mienia między krajami zaintere­
sowanymi. Zgodnie z tym rząd 
radziecki deklaruje swą stałą go­
towość współpracy z rządami in ­
nych państw dla osiągnięcia do­
niosłych cęlów utrwalenia poko­
ju światowego i bezpieczeństwa 
międzynarodowego.

Z upoważnienia rządu radziec­
kiego

W. M. MOŁOTOW 
minister spraw zagranicznych 

ZSRR

Oświadczenie Heussa
merhaven i Wegesack. Do straj 
ku przystąpiło przeszło 40 tysię­
cy robotników i 3 tysiące praco”/ 
ników zatrudnionych w stocz­
niach. Strajkujący domagają się 
podwyżki płac.

W przeddzień strajku przepro­
wadzone zostało ('losowanie

botników stoczni. Za przystąpie­
niem do strajku wypowiedziało 
się 90 procent głosujących.»

Robotnicy postawili pikiety, by 
nie wpuścić na teren stoczni ła­
mistrajków i zapobiec możliwym

PARYŻ PAP. Jak donoszą z 
Bonn prezydent Niemiec zachod­
nich Heuss oświadczył po rozmo­
wie z Adenauerem, że nie pod­
pisze układu o „europejskiej 
wspólnocie obronnej“ , dopóki try 

. . .  . bunał konstytucyjny w Karls-
pio „okacjom ze strony przedsię-1 ruhe nie uzna tego układu za 
biorców. (zgodny z konstytucją.
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Wspaniały rozwój 
szpitalnictwa

av Polsce Ludowej
WARSZAWA PAP. Służba 

zdrowia w Polsce Ludowej kon­
sekwentnie realizuje zasadę co­
raz szerszego udostępniania lud­
ności bezpłatnej pomocy lekar­
skiej.

Podstawową instytucją służby 
zdrowia jest szpital. Dlatego też 
w warunkach władzy ludowej po 
moc leczniczo-profilaktyczna u- 
dz¡elana przez szpitale została w 
porównaniu z okresem przedwo­
jennym bardzo rozszerzona. W 
okresie międzywojennym wskaź­
nik łóżek szpitalnych wzrósł za­
ledwie z 19 do 20,1.

Już w roku 1948 wskaźnik ten 
na 10 tys. mieszkańców podniósł 
się do 35,5 zaś w 1952 —- do 45,5. 
W roku 1953 — w czwartym ro­
ku Planu 6-letniego przewidywa 
n v jest 10-krotnie większy przy­
rost łóżek szpitalnych niż średni 
przyrost w Polsce kapitalistycz­
nej. W roku tym otwartych zosta 
nie 17 nowych szpitali ogólnych. 
Piównocześnie z budową nowych 
szpitali oraz rozbudową już istnie 
jących, placówki te wyposażane 
są coraz pełniej w nowoczesne 
urządzenia i sprzęt polskiej pro­
dukcji.

Musy pracujące Wybrzeża 
czynem witają I Maja

W raz z masami pracującymi całego kraju, do czynu l-majuwego sta 
rięli marynarze naszych statków handlowych. Ponad 25 statków nadesłało 
meldunki o podjęciu cennych zobowiązań produkcyjnych i z każdym dniem 
z mórz i oceanów świata napływają coraz-to nowe meldunki o zwycięskiej 
ich realizacji.

Marynarze meldują:
Załoga m/s „MIKOŁAJ REJ1

donosi, że dzięki racjonalnej go­
spodarce wodą słodką uniknięto 
zawijania do portu Singapore, co 
umożliwiło skrócenie podróży o 5 
dni. Ponadto zaoszczędzono 4.500 
kg ropy i kilkaset kg smarów, do 
czego w dużym stopniu przyczyni 
ło się zastosowanie pomysłu ra­
cjonalizatorskiego III mechanika 
Skwierczyńskiego.

O wykonaniu zobowiązań za­
meldowała również załoga s/s 
„OLSZTYN". Marynarze tego stat 
ku, zorganizowani w 4 grupach 
remontowych, dokonali przgglą-! 
du i naprawy wszystkich wind 
ładunkowych i manewrowych, zaW tych warunkach, dzięki o- 

gromnemu rozwojowi szpitalnic- oszcz<?ozając przy tym ok. 200 ro 
twa i ogólnej pomocy leczniczej,!boezogodzin. W pracach tych wy- 
sian zdrowotny społeczeństwa | różnili się marynarze Czarnecki.
jest coraz lepszy. Należy przy­
pomnieć, że np. śmiertelność na 
tak powszechne choroby, jak za­
palenie płuc zmniejszyła się w 
porównaniu z 1,932 rokiem, już w 
latach 1948-49 o 38,9 proc., na za­
palenie wyrostka robaczkowego 
o 52,5 proc., zaś na grypę o 62,2 
proc.

Dolasiński oraz walcząca o tytuł 
pioniera brygada młodzieżowa w 
składzie: Sienkiewicz, Walczak i

— „O dwie doby wcześniej za 
winiemy do portu“ — Oto zwy 
cięsk, meldunek załogi s/s „BAŁ 
TYK-*. Marynarze ponadto zao­
szczędzili 44 kg oliwy, wykonali 
podczas rejsu gruntowny remont 
6 wind ładunkowych oraz prze­
prowadzili całkowitą konserwację 
lin sprzętu ładunkowego.

Załoga m/s „MICKIEWICZ" w 
czynie majowym zastosowała sze­
reg nowych pomysłów nowator­
skich, które poważnie usprawni 
ły eksploatację statku. M. in. wy 
konano wannę ściekową do re­
generacji oliwy oraz dodatkowe 
przewody do wirowania oliwy. 
Ponadto załoga maszynowa doko 
nała podczas ostatniego rejsu prze 
glądu ramowego łożyska Nr 5 i 
wyremontowała 3 wentylatory.

O wykonaniu zobowiązań 1- 
maj owych donosi również załoga 
m/s „PIAST".

gromady Stogi, w pow. małbor- 
skim zobowiązali .się wykonać te 
goroczny plan obowiązkowych 
dostaw mleka w 200 proc., sprze­
dać państwu 3770 kg żywca i 5 
tys. sztuk jaj ponad plan. Ob. 
Winnicka z tej gromady wycho­
wa 80 rasowych kur i odstawi do 
wylęgarni w Malborku 300 jaj na 
wychów rasowych/ kurcząt. Chło 
pi z gromady Stogi wybrali spo­
śród siebie komisję, która będzie 
systematycznie kontrolowała rea­
lizację tych zobowiązań.

Przewodniczący Rady Państwa 
i Prezes Rady Ministrów

ufundowali nagrody na Wyścig Pokoju
Przewodniczący Rady Państwa towarzysz Aleksander Za­

wadzki oraz Prezes Rady Ministrów towarzysz Bolesław Bierut 
ufundowali nagrody dla najlepszej drużyny kolarskiej i dla naj­
lepszego kolarza na terenie Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
w VI Międzynarodowym Kolarskim Wyścigu Pokoju „Trybuny 
Ludu", „Neues Deutschland" i „Rude Pravo“ .'

Puchar Światowe! Rady Pokoju
Oceniając poważne znaczenie dla sprawy pokoju Międzynaro­

dowego Wyścigu Kolarskiego „Trybuny Ludu", „Neues Deutsch­
land“ i „Rude Pravo“ — Światowa Rada Pokoju postanowiła u- 
fundować kryształowy puchar dla drużynowego zwycięzcy VI 
Wyścigu Pokoju.

Puchar ten opatrzony będzie emblematem gołębia pokoju.
Decyzję tę oznajmił Czechosłowackiemu Komitetowi Obrońców 

Pokoju sekretarz generalny Światowej Rady Pokoju — Jean 
Laffitte.

Akademie pierwszomajowe na Wybrzeżu
(Dokończenie ze str. 1)I sekretarz KZ PZPR tow. Za- 

sławski podsumował osiągnięcia 
załogi, po czym wśród oklas­
ków odczytany został list KW 
PZPR, Prezydium WRN i ORZZ

nosić organizację ZMP-owską do 
poziomu pierwszego pomocnika 
PZPR, do poziomu rezerwy na-

z_ pozdrowieniami dla stoczniow-j szej partii« — czytamy m.
cow.

Przesyłamy Wam, towarzysze 
stoczniowcy, gorące pozdrowienia, 

j Partia i naród postawiły przed
Z mórz napływają dalsze mel-1 Alami zadanie o doniosłym zna-

dunki.

Zobowiązania wsi
Nieustannie napływają meldun

_... . . ; ki o podejmowaniu zobowiązań
ec . Wsrod załogi maszyno-1 przez gromady, spółdzielnie pro-

wej przykładem dla innych b y l i .......................................
palacze Marcuris, Kijanka, Ma­
tejko i III mechanik Pilipczuk,

Dorobek radzieckiego szkolnictwa 
przykładem dla polskich nauczycieli

Pracownicy oświaty o swych wrażeniach z  pobytu w ZSBR
WARSZAWA PAP. Uczestnicy 

delegacji polskiego szkolnictwa 
, ogólnokształcącego i zawodowe­
go. która w bież. roku odwiedzi­
ła Związek Radziecki: wiceprezes 
CUSZ — Tatoń, dyrektor gabine 
tu ministra oświaty Rypołowski 
i sekretarz ZG ZZNP — Mach na 
konferencji prasowej w Warsza­
wie podzielili się swymi wraże­
niami z pobytu w kraju zwycię­
skiego socjalizmu. Szczególnie 
szeroko omówili oni wspaniały 
dorobek szkolnictwa ZSRR.

Szkolnictwo ogólnokształcące 
Kraju Rad pierwsze w świecie

Bulgaria domaga się
zawarcia Paktu Pokoju

podjęło walkę o powszechność 
Wykształcenia średniego, co bę­
dzie zrealizowane w wielkich mia 
Stach już do 1956 r. Potężnie roz 
budowano też w Związku Ra­
dzieckim szkolnictwo zawodowe.

Do doskonałych wyników całe 
go szkolnictwa radzieckiego w na 
uczaniu i wychowaniu przyczy­
nia się w ogromnej mierze wpro 
wadzanie w życie w myśl wska­
zań Józefa Stalina, politechniza­
cji nauczania, umożliwiającej wy 
chowanie wysokokwalifikowa­
nych kad  ̂ budowniczych komu­
nizmu.
. Dla realizowania tych nowo­
czesnych programów, szkoły ra­
dzieckie wyposażone zostały we 
wspaniałe gabinety i pracownie 
naukowe.

Przedstawiciele polskiego szkol 
nietwa wskazywali, że wspaniałe 
szkolnictwo radzieckie będzie dla

SOFIA PAP. Dnia 27 bm. odby 
ło się w Sofii wspólne posiedze­
nie Prezydium Zgromadzenia Na 
rodowego, Rady, Ministrów i sta­
łego biura Ki’ajowej Rady Fron- nas wzorem i przykładem, 
tu Narodowego Bułgarskiej Repu 
bliki Ludowej, na którym uchwa 
łono tekst deklaracji w związku 
z odezwą do rządu bułgarskiego, 
skierowaną przez międzynarodo­
wą komisję wcielenia w życie 
uchwał Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju.

dukcyjne i załogi PGR. Dla ucz­
czenia 1 Maja spółdzielcy z Gra­
bowa, pow. Kwidzyn, dodatkowo 
oczyszczą 200 m rowów i zbudu- 

j ją dwa nowe mostki. Jeden z 
! członków spółdzielni — Roman 
; Pawłowicz odstawi ponad plan 3 
: tys. litrów mleka, a Józef Sara- 
j mak przed terminem sprzeda pań
i stwu dwa bekony.1 |

A. Dongietowicz ze spółdzielnil 
w Gurczu do połowy grudnia br.j 
sprzeda ponad plan 700 kg żywca. 
Członkowie spółdzielni produkcyj 
nej „Wzór" z Tychnów zbiorą i 
dostarczą do punktu skupu tonę 
złomu, poza tym do dnia 1 czerw 
ca br. wyremontują sposobem go 
spodarczym spółdzielczą oborę i 
przeprowadzą roboty melioracyj­
ne na przestrzeni 300 m.

„Odstawimy 8 tys. litrów mle­
ka ponad plan, skierujemy jedne 
go z członków na kurs traktorzy

czeuiu dla naszej gospodarki — 
jzadanie budowy nowych jedno­
stek pełnomorskich. To bojowe 
zadanie jest pomyślnie przez Was 
realizowane dzięki Wspólnemu 
wysiłkowi robotników, techników 
i inżynierów, w wyniku szerokie­
go rozwoju współzawodnictwa 
pracy“...

Niejeden stoczniowiec słucha-i 
jąc tych słów postanowił sobie 
zwiększyć jeszcze swe wysiłki w 
walce o nqwe statki. Wielu, od­
bierając odznaczenie, dyplom lab 
nagrodę rzeczową przyrzekało to 
kierownictwu.

W Stoczni Północnej
Wartościowe nagrody, dyplomy 

uznania otrzymało wielu człon­
ków załogi Stoczni * Północnej. 
Wśród nich znajdują się mistrzo­
wie działu motorowego Smielow- 
ski i Boguszewicz, szkutnik Ma­
cierzyński, inż. Waluto, znani 
przodownicy Janus, Baneman 
i Wojtynowski z kadłubowni,

I Zdzisław i Henryk Ignaciukowie 
1 z wyposażenia i inni.

Niektórzy z nagrodzonych prze 
mawiali do towarzyszy podczas

stów, przygotujemy pomieszczę- akademii, Słuszna duma przebi- 
nie na żłobek i urządzimy jego 2 każdego ich słowa. W re
otwarcie w dniu 1 maja br." — 
czytamy m. in. w liście spółdzieł 
ców z Bronisławowa,

Również chłopi z gromad indy­
widualnych witają 1 Maja wzmo­
żonym wysiłkiem w realizacji cen 
nych zobowiązań.

W pow. kościerskim gromada 
Stare Polaszki w gminie Stara 
Kiszewa, zobowiązała się odsta­
wie 17 bekonów ponad plan, a 
niezależnie od tego średniorolny 
chłop Ignacy Malinowski odstawi 
dodatkowo 9 bekonów.

alizacji czynu 1-majowego i dłu­
goterminowych zobowiązań zdo­
łali stoczniowcy wybudować do 
dnia 28 kwietnia, a więc na dwa 
dni  ̂pi-zed terminem, planowaną 
ilość statków. Z honorem wyko­
nali swoje zobowiązania i zada­
nia planu produkcyjnego. Powi­
tali wielkie święto 1 Maja nowy­
mi sukcesami produkcyjnymi. 
List KW PZPR, Prezydium WRN 
i ORZZ skierowany do załogi 
szczególnie podkreśla udział mło­
dzieży w walce o plan.

„ZMP-owcy zę .Stoczni Póinoc-

tym liście.
Dumna jest załoga Stoczni Pół 

nocnej ze swej młodzieży. Jej po 
stawa w walce o realizację za­
dań, jej ofiarność, to dowód opie 
ki ze strony starszych, doświad­
czonych towarzyszy, to dowód 
dbałości ze strony organizacji par 
tyjnej o podnoszenie jej pozio­
mu.

W Elbląskiej „Orizieżówce“
Gorącymi oklaskami przyjęły 

robotnice Elbląskich Zakładów 
Odzieżowych słowa listu KW 
PZPR, Prezydium WRN i ORZZ, 
słowa wyrażające załodze uzna­
nie za rytmiczne wykonanie pla­
nu I kwartału i planu za kwie­
cień oraz pomyślną realizację zo­
bowiązań 1-majowych. W ciągu 
kwietnia pracowały szczególnie 
ofiarnie, szczególnie dbały o ja­
kość produkcji, zdając sobie spra 
wę, że od ich m. in. wysiłku za­
leży lepsze zaspokojenie codzien­
nych potrzeb ludzi pracy w na­
szym kraju.

Eugenia Szynafe wykonywała 
średnio 179 proc. normy. Niewie 
le ustępowały jej towarzyszki z 
brygad Elżbiety Grzymały i Zofii 
Pleban. Helena Janezak, która 
zwyciężyła już w kilku etapach 
współzawodnictwa, kroczyła i w 
kwietniu w pierwszym szeregu 
załogi. Przodowały również Ade­
la Sygan, Lubomira Lis i wiele 
innych. Podczas uroczystej aka­
demii otrzymały one z rąk dyrek 
tora zakładu zaszczytne odznaki

przodowników pracy, nagrody i 
listy uznania. t
W Zjednoczeniu Budownictwa 

Miejskiego w Gdyni
Radośnie obchodzą święto 1 

Maja budowniczowie nowych o- 
siedli mieszkaniowych w Gdyni. 
W dniu wczorajszym na uroczy­
stej akademii zostało nagrodzo­
nych przeszło 300 najlepszych ro­
botników budowlanych. Dzięki 
nim bowiem, dzięki ich postawie 
i przodującej roli w zakładzie, 
Gdyńskie Zjednoczenie Budowla 
ne, pomimo reorganizacji, wywią 
zało się z zadań I kwartału.

Ruch współzawodnictwa długo 
falowego objął tu całą załogę. 
W czynie 1-majowym wyróżnili 
się nowi, mało znani dotychczas 
ogółowi robotnicy. Oni też otrzy 
mali nagrody. “Wśród nich znaj­
duje się brygadzista Bernard 
Brezdon, cieśla Zygfryd Zabo­
rowski, ślusarz -  racjonalizator 
Alojzy Dornowski, pracownik 
techniczny Feliks Machola, Kon­
rad Banach i Franciszek Szymań 
ski, betoniarz Stefan Ladof i wie 
lu innych. Do nich też odnosiły 
się przede wszystkim słowa listu 
KW PZPR, Prezydium WRN i 
ORZZ:

„W ogólnonarodowym wysiłku, 
widocznym na wszystkich budów 
łach Planu 6-letnłego, w osiąg­
nięciach pokojowego budownic­
twa, poważny wkład daliście Wy, 
pracownicy Zjednoczenia Budów 
nietwa Miejskiego w Gdyni. 
Świadczy o tym wykonanie pla­
nu finansowego, ilościowego i ja 
kościowego za I kwartał br. Za- 
siuga wasza jest tym większa, że 
jesteście nowym przedsiębior­
stwem, po niedawnej reorganiza­
cji, a jednak potrafiliście spro­
stać zadaniom, jakie postawiły 
przed wami partia i rząd".

Korespondent Helena Cholewa j nej dają przykład młodzieży, jak
podaje, że chłopi indywidualni z! należy walczyć o plan, jak pod-

Mieszkania dla pól miliona ludności 
wybudował ZOR w okresie 5 iat

WARSZAWA PAP. W tych 
dniach minęło 5 lat istnienia 
Centralnego Zarządu Budowy 
Miast i Osiedli „ZOR“ — generał

Dając wyraz dążeniu narodu 
bułgarskiego do utrwalenia poko 
ju i rozwoju współpracy między­
narodowej — głosi deklaracja — 
Prezydium Zgromadzenia Naro­
dowego Bułgarskiej Republiki Lu 
dowej, Rada Ministrów i Krajo­
wa Rada Frontu Narodowego wy 
rażają zdanie, iż rozpoczęcie ro­
kowań oraz zawarcie Paktu Po­
koju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami przyczyni się do zli 
kwidoWania napięcia międzyna­
rodowego, niepewności i braku 
zaufania w stosunkach między­
narodowych, a tym samym umo­
żliwi przejście do polityki roz­
strzygania wszystkich spornych 
problemów między państwami 
na drodze rokowań pokojowych.

Miisottc nadużycia 
wyborcze u Japonii

PEKIN PAP. Jak donosi prasa 
japońska oraz jak wynika z ofi­
cjalnych danych dyrekcji policji 
państwowej, podczas ostatnich 
•wyborów parlamentarnych w Ja­
ponii zanotowano ogółem 2.666 
wypadków pogwałcenia ordyna­
cji wyborczej. W związku z nadu 
życiami wyborczymi aresztowano 
ogółem 5.140 osób. Wśród areszto 
Wanych przeważają działacze par­
tii liberalnej Yoszidy. Najwięcej 
zanotowano wypadków przekup­
stwa

Budżet pokojowego budownictwa
Sejm uchwalił wczoraj pierwszy na 

podstawie Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej budżet państwa. Bu­
dżet nasz na rok 1953 zamyka się po stro­
nie dochodów sumą ponad 101 miliardów 
złotych, po stronie wydatków zaś kwotą 
ponad 97 miliardów złotych. Nadwyżka 
dochodów nad wydatkami wynosi więc o- 
koło 4 miliardów, co świadczy o prawidło­
wym, zdrowym rozwoju gospodarki naro­
dowej.

Podstawowym celem budżetu państwa 
typu socjalistycznego jest finansowe zabez 
pieczenie wykonania rocznego planu go­
spodarczego, a wiec wykonania zadań, wy­
nikających z programu Frontu Narodo- 
w-ego, wynikających z woli narodu prze­
budowy gospodarczej Polski, wzmocnienia 
jej sił gospodarczych i obronnych, stałego 
podnoszenia poziomu życia mas pracują­
cych, zbudowania ustroju socjalistycznego 
w naszym kraju.

Wydatki państwa na rok 1953 kształ­
tują się w /całkowitej zgodności z tym 
podstawowym założeniem. Oto ponad po­
łowa wydatków (50,9 proc.) przeznaczona 
jest na finansowanie gospodarki narodo­
wej, około 25 proc. na urządzenia i usługi 
socjalne i kulturalne, około 22 proc. na 
administrację państwa, obronę narodową, 
Wymiar sprawiedliwości i bezpieczeństwo.

Budżet nasz na rok bieżący jest, podo­
bnie jak w latach ubiegłych, budżetem 
na wskroś pokojowym, budżetem zaspo­
kajającym w coraz większym stopniu po­
trzeby socjalne i kulturalne społeczeń­
stwa, budżetem dalszego rozwoju oświaty, 
kultury i nauki, budżetem potężnego, dy­
namicznego i szybkiego wzrostu i wszech­
stronnego doskonalenia naszej gospodarki 
narodowej.

Ogromne środki pieniężne pochłonie w 
b. r, budowr Nowej Huty, huty im. B. 
Bieruta w Częstochowie, rozbudowa sze­

regu istniejących hut i fabryk samocho­
dów w Warszawie i Lublinie, budowa 
kombinatów chemicznych w Dworach i 
Kędzierzynie, nowego ośrodka przemysło­
wego w Koninie i setek innych zakładów 
produkcyjnych. Znaczne kwoty prawie o 
połowę większe niż w r. ub. przeznacza 
budżet na meliorację, zwiększa również 
kredyty na elektryfikację wsi i mechani­
zację pracy w rolnictwie, oraz podnosi 
pomoc finansową państwa dla spółdzielni 
produkcyjnych o przeszło 60 proc.

Znaczne środki finansowe przeznacza 
budżet na inwestycje zaspokajające bez­
pośrednie potrzeby ludności, a więc na bu 
dowę 114 tys. izb mieszkalnych i remont 
540 tys. izb, budowę rurociągów, które 
dostarczą Wodę dla Śląska i Łodzi, 24 do­
mów akademickich, wytwórni filmów we 
Wrocławiu i Komorowie, na wzniesienie 
nowych szkół, przedszkoli, żłobków i szpi­
tali, w których przyrost łóżek (ponad 10 
tys.) będzie w tym roku taki, jak w Pol­
sce burżuazyjnej W Ciągu 10 lat.

Tegoroczny budżet przeznacza na finan 
Kowanie gospodarki narodowej o 11 proc. 
więcej niż zeszłoroczny (w cenach porów­
nywalnych), na usługi socjalno - kultu­
ralne o 6 proc. więcej, podczas gdy wy­
datki na administrację, przy zwiększonych 
zadaniach, pozostają na niezmienionym 
poziomie, co świadczy o kroku naprzód 
na drodze likwidacji przerostów admini­
stracyjnych.

Wykonanie budżetu, którego przytła­
czająca większość dochodów pochodzi z 
gospodarki uspołecznionej, zależy oczywi­
ście od milionów zatrudnionych w tej go­
spodarce, od nas wszystkich. Nasza praca 
zadecyduje o tym, czy każda złotówka 
przewidziana na szkolnictwo, ochronę ztlro 
wia, rozwój kultury, wczasów pracowni­
czych, na budowę wielkich gigantów 
przemysłowych, odbudowe naszych miast

i powstanie nowych osiedli znajdzie po­
krycie w dochodach budżetowych pań­
stwa.

A zatem wykonać budżet na rok 1953, 
to nie tylko walczyć codziennie, rytmicz­
nie o wykonanie planów produkcji, a!e 
również w oparciu o nową technikę oraz 
nowe metody pracy radzieckich i polskich 
nowatorów produkcji podnosić wydajność 
i oszczędzać każdy gram, każdy centymetr 
surowca tak, aby osiągnąć obniżkę kosz­
tów własnych w przemyśle o 3,6 proc., w 
budownictwie o 7,5 proc., w kolejnictwie
0 2 proc.

Są to zadania oczywiście niełatwe,- ale 
w pełni wykonalne i warto się nad nimi 
potrudzić. Nie o bagatelę tu bowiem cho­
dzi. Na przykład obniżka w roku bieżą­
cym o 1 proc. kosztów produkcji w prze­
myśle wielkim i średnim da środki finan­
sowe, za które thożna wybudować 30 tys. 
izb mieszkalnych. A więc każdy procent 
obniżki kosztów — podobnie jak każdy 
procent wzrostu produkcji —■ przyśpiesza 
nasze budownictwo socjalistyczne, podnosi 
stopę życiową ludności, wzmacnia nasze 
państwo.

Największe — jak zawsze obowiązki — 
spoczywają w tej walce na naszych orga­
nizacjach i instancjach partyjnych. Nić 
ustawać ani na chwilę w usilnej praey 
politycznej, w mobilizowaniu mas do prze 
tamywania trudności, do podnoszenia wy­
dajności pracy i wzmagania gospodarno­
ści, nie ustawać ani na chwilę w tępieniu 
rozrzutności, lekkomyślnego i niechlujne­
go stosunku do własności socjalistycznej
1 pieniędzy publicznych — oto doniosłe 
zadania w walce o pełną, jak najlepszą 
realizację tegorocznego planu i budżetu. 
Każdy członek naszej partii winien być w 
tej walce przodownikiem i wzorem dla 
swego otoczenia»

nego inwestora budownictwa mie 
szkaniowego, realizowanego wra 
mach państwowego planu inwe­
stycyjnego.

Ogółem w latach 1948 — 1952 
ZOR, nie licząc innych inwesto­
rów, oddał do nżytku ponad 287 
tys. nowych izb.

Przeciętnie 330 izb mieszkal­
nych dziennie oddawanych do u- 
żytku w okresie Planu 6-ietniego 
— takie jest tempo naszego budo 
wnictwa, takie tempo dyktuje o- 
fiarność i zapał olbrzymiej armii 
budowlanych, zwycięsko realizu­
jącej postawione przed nią zada­
nia.

Mimo że każdego roku buduis 
my coraz więcej, wiele jeszcze 
jest do zrobienia, by usunąć wie­
lowiekowe zaniedbania i upośledzę 
nie robotniczych dzielnic i przed 
mieść naszych miast, by w całoś 
ci usunąć zniszczenia wojenne i 
nadrobić zaległości, by stworzyć 
wszystkim ludziom pracy jak naj 
zdrowsze, najdogodniejsze warun 
ki mieszkaniowe. Toteż, gdy np. 
W roku ub. ZOR prowadził robo­
ty na 750 placach budów, to w 
br. na terenie całego kraju budo­
wnictwo mieszkaniowe realizowa 
ne jest już w 800 punktach.

Równocześnie z walką o ilość 
coraz powszechniejszą staje się 
walka o jakość oddawanych obie 
któw. Na tym odcinku I kwartał 
br. przyniósł poważną, poprawę. 
Nowe osiedla, nowe mieszkania są 
coraz lepiej budowane, coraz sta 
ranniej wykańczane.

5-letnie osiągnięcia/ budownic­
twa ZOR, dotychczasowy roz­
wój naszego przemysłu budowla­
nego, zapał i ofiarność załóg bu­
dowlanych wskazuje na to, że za­
dania postawione w Planie 6-let- 
nim przed budownictwem miesz­
kaniowym — oddanie do Użytku 
ludziom pracy w ciągu 6 lat no­
wych mieszkań w liczbie odpowia 
dającej blisko milionowemu mia­
stu — zostanie zwycięsko i z ho 
norem wykonana.
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Zwycięski reis załogi sls ».Pułaski”
C  łońce paliło żelazny pokład 
^statku. Na mostku, w maszy 

nowni, na dziobie czy też w mes­
sach marynarze poruszali Się o- 
eieżale. Każdy ruch wymagał wy 
siłku. Nawet zapadający zmierzch 
nie przynosił ulgi, bo przy 40# C 
sen zamieniał się w męczącą 
drzemkę. Lecz s/s „Pułaski“  mia 
rewo pruł wody oceanu, wkracza 
jąc w strefę tropikalną.

Marynarze (od lewei) Stanisław lassa 
i Leonard IFerno przy wymianie bloku

ładunkowego na s/s „Pułaski“ .

Mimo ciężkich warunków, na 
statku prace przebiegały spraw­
nie. Aby godnie uczcić święto 
klasy robotniczej 1 Maja — za­
łoga zobowiązała się bowiem wy 
konać szereg prac konserwacyj­

nych i remontowych, na które za 
planowano 2.350 roboczogodzin — 
na pokładzie, 1.600 roboczogodzin 
— w maszynowni i 320 w dziale 
pokładowym.

Tych prac nie można 
było odłożyć

Ta duża ilość roboczogodzin 
wcale jedhak nie oznacza, że statek 
był zaniedbany. Nie należy się 
również domyślać ukrytych za 
tymi cyframi remontów awaryj­
nych. Przeciwnie — w czasie ca 
lej podróży mechanizmy statku 

¡pracowały nienagannie, „Pułas-. 
j ki“ odbywał przecież pierwszy 
' rejs po remoncie do klasy 4-let- 
niej. Ambicją załogi jest jednak 
utrzymanie go. do rocznego prze 
glądu w takim stanie, aby skró­
cić do minimum postój na doku. 
A takie założenie -wymaga stałej 
kontroli wszystkich mechaniz­
mów', no i znanych, wciąż pow­
tarzanych czynności: odstukiwa- 
nia wkradającej się Wszędzie 
rdzy, szczególnie groźnej, przy 
raptownych zmianach klimatycz 
nych, gdy najlepsze farby nie 
chronią metali. A potem — mi­
niowania i malowania.

Nie były to więc prace łatwe, 
o nie. — Czyż nie można więc 
było ich odłożyć na później, a nie 
męczyć się w. tropiku? — nasuwa 
się pytanie. Otóż nie! — Załoga 
„Pułaskiego“ była konsekwentna. 
Zobowiązanie ma swą wartość, 
jeżeli zostanie wykonane w mo­
n o  tak, aby statek do portu ma

cierzystego przyszedł gotowy do 
podjęcia następnego rejsu. W 
czasie postoju nie wolno przecież 
hamować tempa wyładunku robo
tami na pokładzie, a windy mu­
szą być w każdej chwili zdolne 
do podjęcia pracy. A właśnie z 
tymi windami było najwięcej kło 
potu.

Można naprawić 
własnymi siłami

Podczas przeładunku w por­
tach' Dalekiego Wschodu dwie 
windy „n a g liły “. Wybito na ko­
łach kilka zębów. Co prawda za­
ładowca chciał je na miejscu na 
prawić, ale przeciągnąłby się 
wówczas postój statku w porcie 
Na to marynarze z „Pułaskiego“ 
nie ęhciełi się zgodzić. Postano­
wiono wyremontować windy w 
morzu. Niełatwe było spawanie 
żeliwnych zębów w skromnych 
warunkach statkowego warszta­
tu, tym bardziej, gdy z maszyn 
pomocniczych miało się do dyspo 
zycji jedynie „zabytkową“ tokar­
kę. Smarownik Gajewski dokony 
wał na niej nie łada wyczynów, 
aby wywiązać się z zadania, a 
IV mechanik Dusiński, asystenci 
maszynowi Majszak i Maybaum 
wiele musieli się nabiedzić aż 
wreszcie udało im się uzupełnić 
brakujące w kołach zęby. Jedno­
cześnie postępował systematycz­
nie naprzód okresowy remont po 
zostałyeh wind.

gali się z czasem: kto szybciej 
i lepiej wymieni talie szalup ra­
towniczych, zakonserwuje bloki 
i krętliki? Starsi marynarze Pi- 
skorek, Jassa i Olszewski metr 
po metrze usuwali rdzę z pokła­
du, nadbudówek — coraz nowe 
powierzchnie statku pokrywały 
się lśniącą farbą. Również maszy 
nownia, dzięki pracowitym rę­
kom załogi zmieniała z dnia na 
dzień swój wygląd. Załoga złą­
czona wspólną pracą żyła jedną 
myślą — wykonać prace przed 
zawinięciem do Gdyni.

Wróg został 
zdemaskowany

Musieli być i byli też czujni 
Na statku był wróg. Wróg, który 
bruździł, przeszkadzał.
— I po cóż wy się tak męczycie, 

co wam z tego, dla kogo — jak 
zgrzyt w sprawnie pracującym 
mechanizmie rozbrzmiewały nie­
raz . w uszach pochylonych nad 
agregatem czy płytami pokłiłłu 
marynarzy słowa ochmistrza Ja­
na Gronusia. Z kuchni dobiegały 
krzyki i wymyślania kucharza

Zrozumieli cei konferencji 
partyjno-techniczne]

W wydziale montażu kadłubów j czy. Gdy Kaczor wytłumaczył 
Stoczni Gdańskiej mówi się co-1 mu o co chodzi, spawacz m i­
raż częściej o konferencji partyj-, chnąl ręką:
no - technicznej i o wnioskach — Też wam się zachciewa. Prze 
racjonalizatorskich, zgłaszanych , cięż styki są pojaeftowańe, pcw co 
w okresie jej przygotowania...; i tu dodatkowe wzmocnienia. To

| i tak nic nie pomoże, blacha falo 
wała się, faluje i będzie się falo- 

; wać.
Oślepiający luk światła zmusił 

i Kaczora do odwrócenia głowy.
! Narloeh stał przy nim. Obaj my-v 
! śleli teraz o jednym- w jaki spo- 
i sób najszybciej wypróbować po­
mysł. Nagle ujrzeli młodego spa- 

! wacza, idącego w stronę pokładu 
| łodziowego, który leżał na środ­
ku hali,

j _— O, ż tym pogadamy — oży­
wił się Narłoch — na pewno nie 
odmówi. — Spawacz okazał zain­
teresowanie, projektem Kaczora: 
„Warto spróbować — powiedział 
— jeśli pomoże, to i ja będę 
miał korzyść, zależy mi na od­
daniu dobrej roboty“ .

Przyspawali w poprzek styków 
kilka wirikłóweR.JAN KACZOR Kaczor i Nar-

Pewnego dnia brygadzista ko-¡ loch wrócili do swojej roboty, 
walski Jan Kaczor wraz ze ¡Ale chociaż śpieszyli się bardzo, 
swym pomocnikiem Leonem Sto- ! by jak najszybciej wyprostować 

Skopińskiego, pijaka i chuligana, j ba, zajęci byli prostowaniem nad I „sknoconą“ nadbudówkę, co chwi 
który starał się odciągnąć od|budówki na jednostkę 131006. i la spoglądali w kierunku spa-starał 
pracy załogę. j Obok nich cowal

Ale dzięki czujności organiza-1 Narloeh nagrzewał

Na statku rozwinęło się współ 
zawodnictwo. III oficer Hejko i 
asystent pokładowy Krynicki ści

W Politechnice Gdańskiej przed 1 Maja
Grupy studenckie II roku Wy 

działu Łączności wykazywały du 
ży postęp w nauce języka rosyj­
skiego. Przewidziany programem 
nauczania podręcznik dawno już 
został przeczytany „od deski do 
deski“ ; podobnie było z paroma 
dodatkowymi lekturami. Z kolei 
inż. Własiuk, lektor języka rosyj 
skiego na Politechnice Gdańskiej 
zaczął zaopatrywać „łącznościow 
rów“ w nowe teksty — artyku­
ły, broszury i pisma radzieckie.

Ostatnio czytano wspólnie ob­
szerne reportaże radzieckich pi­
sarzy i artykuły radzieckich spe 
cjałistów na temat wielkich bu­
dowli komunizmu. Szlak kanału 
Wołga — Don, gigantyczne ro­
boty przy budowie Kanału Turk 
meńskiego, odwracanie biegu sy 
beryjskich rzek — wielkie, my­
ślą Stalina natchnione prace na­
rodów radzieckich, nabrały więk­
szej wyrazistości, ukazały się u- 
mysłom studentów w całej ich 
wielkości. I właśnie w dyskusji 
nad artykułami, podczas omawia 
nia osiągnięć budowniczych ko­
munizmu, zrodził się projekt zo­
bowiązania 1-majowego gdań­
skich studentów II roku łączno ­
ści: do dnia 29 kwietnia ścianę 
holn w gmachu głównym Poli­
techniki pokryć siedmiometrowy 
mapą wielkich budowli komuniz 
mu.

Przebieg I Krajowej Narady 
Architektów, referaty i dyskusja 
zjazdowa, pasjonowały szczegól­
nie słuchaczy kursu magister­
skiego Wydziału Architektury 
Zresztą o szczegóły rozwiązań ur 
banistycznych Warszawy czy 
Gdańska, dyskutowane w gronie 
studenckim przy udziale laureata 
Nagrody Państwowej, prof. Bo­
rowskiego, pytali przyszłych ar­
chitektów nie tylko słuchacze

indywidualnych znajomość życia! śpieszą remont sprzętu, katedra 
i osiągnięć spółdzielczości produkj technologii gumy dokona dodat- 
cyjnej, aby propagować uchwa-Iłowych badań nad surowcem ro
ły I Krajowego Zjazdu Spółdziel 
czości Produkcyjnej, demasko­
wać wrogą, kułacką robotę, od­
czytem, piosenką 5 tańcem agito 
wać na rzecz lepszego, radośniej 
szego życia wsi kaszubskiej w 
gospodarce zespołowej.

* *  *
O wsi w swym czynie 1-majo- 

wym myśleli nie tylko studenci. 
Bo oto z jakim pismem zwrócili 
się do związku zawodowego 
pracownicy naukowi katedry sil 
ników spalinowych: „Dla uczczę 
nia święta klasy robotniczej, zo­
bowiązujemy się udzielić pomocy 
ośrodkom maszynowym w Kol­
budach i Cedrach Wielkich przez 
porady w zakresie wykonywania 
remontów i utrzymania parku 
maszynowego w stałej gotowości 
technicznej“.

Wiele innych pism wpłynęło 
jeszcze do komisji zobowiązań 
1-majowych przy Związku Zawo 
dowym Pracowników Gdańskiej 
Politechniki. Oto kilka z nich: 
pracownicy warsztatów Instytu­
tu Wodnego — Kurzela, Jagiel­
ski, Kraskowski, Klimek, przy-

ślinnym zawierającym kauczuk, 
prof. Pompowski przyśpieszy 
ogłoszenie pracy naukowej dla 
potrzeb chłodnictwa, inż. Olędz­
ka zobowiązuje się przetłuma­
czyć z języka rosyjskiego pracę 
„O założeniach leczniczych w bu 
downictwie masowym“, pracow­
nicy katedry budownictwa mor­
skiego i portów uruchomia przed 
terminowo już 1 maja stację mor 
ską na molo sopockim itd.

Treścią zobowiązań 1-majo- 
wych Politechniki Gdańskiej są 
dziesiątki godzin dodatkowej pra 
cy w laboratoriach, przy budowie 
lub remoncie sprzętu naukowe 
go, dziesiątki godzin konsultacji 
w klubach racjonalizatorskich i 
zakładach przemysłowych Wy­
brzeża. A w pochodzie l-majo- 
wym, pod transparentami i sztur 
mówkami cała uczelnia — nau­
kowcy i studenci oraz personel 
administracyjny kroczyć będą w 
radosnej świadomości, że z klasą 
robotniczą w marszu. do socjaliz­
mu, łączy ich wspólny wysiłek, 
wspólny rytm twórczej pracy.

II. C.

cji partyjnej i załogi nie udało 
się ani Gronusiowi ani Skopiń- 
skiemu szerzyć demoralizacji. 
Nie udało im się rozbić zwartego 
kolektywu marynarskiego, osła­
bić tempa pracy. Zostali zdema­
skowani i izolowani. Załoga od­
dzieliła się od nich murem nicna 
wiści I pogardy, a zobowiązania 
realizowała z jeszcze większym 
uporem i zapałem.

Statek pruł fale1, za rufą Tog mia 
rowo liczył przebyte miłe, każ­
dy dzień zbliżał „Pułaskiego“ do 
macierzystego portu. W świetlicy 
zebrali się marynarze, aby zana­
lizować przebieg prac. Po krót­
kich meldunkach z poszczegól­
nych stanowisk było jasne, że mi 
mo wysiłku — są1 opóźnieni.

— Pracujemy w niedzielę nor­
malnie — musimy nadrobić czas 
— orzekli marynarze. Do pracy 
starty]) wszyscy. Kapitan zwolnił 
w niedzielę załogę, prowadząc 
sam nawigację na wachtach, na 
manewrach w maszynie stanął 
starszy mechanik — i teraz już 
cały statek tętnił zgodnym ryt­
mem czynu majowego. Opóźnie­
nie nadrobiono.

Załoga melduje
Po przybyciu do Gdyni meldu­

nek załogi był krótki — zobowią 
zanie zrealizowano, skracając pla 
nowany na wykonanie prac czas 
o 1.050 roboczogodzin. Statek jest 
gotowy do podjęcia kolejnego rej 
su!

Jednocześnie na zebraniu zało­
gowym, podczas postoju w por­
cie gdyńskim, marynarze z „Pu­
łaskiego“ wystąpili jednogłośnie 
do dyrekcji PLO o usunięcie z 
szeregów marynarskich: ochmi­
strza Jana Gronusia i kucharza 
Mieczysława Skopińskiego.

T.

Władysław i wacza, myśląc o projekcie. Jesz- 
mosiężnym cze w tym dniu spotkała ich nie-

pałnikiem stalową blachę. Jego mała radość, 
pomocnik Stanisław Kiełbasa o 
parł się o długi trzonek ręczne 
go młota, czekając na znak do 
rozpoczęcia prostowania.

Palnik zgasł z trzaskiem. Nar- 
loch chwycił za ciężki młot. Ogłu 
szający huk uderzeń wypełnił ha 
lę... Gdzieś około południa, gdy 
przystanęli na chwilę, aby otrzeć 
spocone twarze i zapalić papie­
rosa, Kaczor, który raz po raz 
wymyślał dziś na spawaczy za to, 
że „sknocili“ robotę, odezwał się 
do Narlocha: — Wiesz stary, jak 
tak dalej pójdzie, to nie zarobi­
my na tej robocie ani na sól do 
kwaśnego mleka.

Narlochowi także naprzykrzyła 
się ta nadbudówka. Trzeba było 
szukać jakiejś rady. Ale jakiej?
Od 1948 roku pracowali przy pro 
stowaniu i nie mogli w żaden spo 
sób zaradzić falowaniu się bla- 
chy podczas spawania. A każdą 
fałdę właśnie oni musieli wy­
równywać młotem.

— Myślałem już o tym, czy by 
nie pomogło przyspawanie kilku 
winklówek w poprzek styków — 
ciągnął Kaczor. — Ale czy to po­
może?

Narloeh zamyślił się. — Spró­
bujmy. Przecież nic nie zepsuje­
my, a takie zabezpieczenie na 
mój rozum nie dopuści do ściąga­
nia się blachy przy spawaniu.
. Nie namyślając się długo, udali 

się w stronę jednego ze spawa-

pomysl zdał 'cg-

WŁADYSŁAW NARŁOCH
zamin. Chociaż blacha poddała się- 
tu i ówdzie, ale w porównaniu 
np. z nadbudówką, była bardziej 
równa. Prostowanie pokładu 
łodziowego wykonali o połowę 
szybciej.

— f,kt° by pomyślał — mówio­
no później w hali, że takie zwy­
czajne płaskowniki zaoszczędzą 
połowę czasu kowalom.

Ten prosty pomysł umożliwił ze 
społowi Kaczora zwiększyć wy­

dajność pracy w czynie 1-maj’o- 
wym o blisko 30 proc. A podję­
te zobowiązanie przekroczyli już 
oni o 20 procent. K. FlKOR

WVRVWAMVw

różnych lat budownictwa, ale 
wielu innych wydziałów Poli­
techniki. Kołodziejski i Kwaś­
niewska, Anders i Humięeki wy 
stąpili więc z inicjatywą, by w 
ramach zobowiązań 1-majowych 
zorganizować w Gdańsku konfe 
rencję naukową w celu zapozna 
nia szerszego grona zaint.ereso 
wanycb z materiałami T Krajo 
wego Zjazdu Architektów. Kon­
ferencja przewidziana jest na 
koniec maja. •

Stanisław Sokół, przodownik 
nauki, słuchacz II roku na Wy­
dziale Mechanicznym, Anna Fal­
kiewicz z II roku architektury i 
•wielu innych studentów i . stu- 
dentek — to entuzjaści pracy w 
uczelnianych zespołach arty­
stycznych. Toteż występy arty­
styczne postanowili zadeklaro­
wać w swoim zobowiązaniu 1 
majowym. Studenci 1 1 II roku 
budownictwa okrętowego, T i 1̂  
roku chemii i Wydziału Mecha­
nicznego, w większości aktywni 
ZMP-owcy, postanowili swoją 
działalność kulturalno-oświatową 
połączyć z prącą polityczną. Dla 
tego realizując zobowiązania 1- 
majowe, wyjada na wieś, udadzą 
się do gminy Sierakowice, Sulę­
czyno : Kamienicy Szlacheckiej, 
aby jako grupy agitacyjno-arty- 
styczne krzewić wśród chłopów

Ü

GOM w Jegłowniku i jego kłogoty
Do kierownika GOM w Jegłoio 

r.iku w powiecie elbląskim zgła­
szają sią chętni do pracy fachow-

X  p a r t i i

Jak Kom kęi Gminny PZPR w Godziszewie
kieruje akcją siewną

Akcja siewna na terenie gminy 
Godziszewo, w pow. tczewskim, 
przebiega na ogół. sprawnie. Spół 
dziełu, i a produkcyjna w Rościsze 
wie już przed dwoma tygodnia­
mi zameldowała o ukończeniu się 
wu zbóż kłosowych. Wielu chło­
pów indywidualnych złożyło po­
dobne meldunki. V

Plan kontraktacji bńraka cukro 
wego w gromadach, które za war 
ły umowę z cukrownią w Pelpli­
nie, zrealizowany został w 108 
proc. Przekroczono plany kontfak 
facji lnu i konopi oraz zbóż dla 
Centrali Nasiennej.

Zagospodarowano 75 ha odło­
gów w Małżewie. Część z nich 
zlikwidowała istniejąca w tej 
miejscowości spółdzielnia produk 
cyjna, resztę uprawiono pomocą 
sąsiedzką.

Są to niewątpliwe sukcesy. Ma 
'.v nich swój poważny udział. KG 
PZPR, który mocno zaakcento­
wał obowiązek osobistego przo­
downictwa członków partii w 
kampanii wiosennej. Ale są rów­
nież braki, które źle mówią o 
pracy KG.

Jakie to są braki?
Zamiast żądać dokładnych 
sprawozdań sekretarz KG 

sam zbiera meldunki
Wszystkie dane cyfrowe o wy­

konaniu siewów zbiera tow. Krn 
szewski, sekretarz KG PZPR, na 
własną rękę. Meldunki o prze­
biegu kampanii siewnej, które 
otrzymuje z Prezydium GRN

ne, zaciemniają często sytuację. 
Tak twierdzi tow. Kruszewski i 
to samo mó\yią fakty. Przykład: 
Jeszcze na początku kampanii sie 
wnej z meldunku Prezydium 
GRN wynikało, że w całej gmi­
nie, zasianych jest tylko 20 ha 
kłosowych. Tymczasem jedna tył 
ko spółdzielnia produkcyjna w 
Rościszewie miała ,uż wykona­
nych 8 ha siewu. Były już mel­
dunki o zakończeniu siewów 
przez kilkunastu indywidualnych 
chłopów z Gołębiewka, siano rów 
nież kłosowe w pozostałych spół­
dzielniach produkcyjnych i gro­
madach. Sprawozdanie dostarczo­
ne przez Prezydium GRN nie od 
zwierciedlało więc rzeczwistości.

Komitet Gminny partii nie > po 
trafił jednak odpowiednio usta­
wić towarzyszy z Prezydium 
GRN, zadowolił się otrzymanym 
tłumaczeniem, że sołtysi nie do­
starczają na czas sprawozdań. I 
tow. Kruszewski, sekretarz KG 
PZPR zbiera nadal meldunki o 
przebiegu siewów osobiście. Wy­
konuje po prostu pracę za Pre­
zydium.

Zapomniano o współ­
zawodnictwie i opiece 

nad spółdzielniami

przychodzą późno, są niedokład-1 ma długofalowe współzawo.dnic- przebieg drugiego etapu kampa-
• nii wiosennej.

Wnioski na przyszłość
Oto kilka uwag o pracy Komi­

tetu Gminnego PZPR w akcji 
siewnej. Wyciągając wnioski trze 
ba stwierdzić, że obok pewnych 
osiągnięć w działalności KG ist- 
rdeją poważne braki. Co przede 
wszystkim wyrpaga usprawnię 
nia? Otóż w pierwszym -  .ędzie 
trzeba zwiększyć troskę o spół­
dzielnie produkcyjne, Szczególnie 
o nowozorganizowanc. Spółdziel­
nie nie mogą czekać bezskutecz­
nie na pomoc ze strony KG.

Druga sprawa — to zaniedba­
nie długofalowego współzawodnic 
twa. Nie trzeba chyba udowad­
niać znaczenia tego ruchu w wal 
ce o wzrost wydajności z ha, w 
lealizacji planów w rolnictwie. 
Konieczne jest więc powołanie do 
życia nie istniejącej w gminie ko 
njisjj współzawodnictwa.

Gospodarzem gminy jest Pre­
zydium GRN. I jest ono zobowią 
zane znać przebieg każdej akcji 
siewów czy żniw, wykopków 
lub skupu zboża. Żądanie przez 
Komitet Gminny od towarzyszy 
z Prezydium GRN dokładnych 
sprawozdań, uaktywni Prezydium 
Rady, pobudzi jego operatywność. 
O tym również powinien pamię­
tać Komitet Gminny PZPR w Go 
dziszewie»

two w rolnictwie. KG zobowiąza­
ny jest do czuwania nad jego 
przebiegiem, kierowania nim za 
pomocą swoich transmisji. Tym­
czasem tow. Kruszewski nic na 
ten temat nie może powiedzieć, 
twierdzi, że dopiero teraz gro­
mady przystąpią do długofalowe­
go współzawodnictwa na cześć 1 
Maja, Powód? — Po prostu nikt 
się tą sprawą nie zajął. Przede 
wszystkim brak jest należytej 
troski o współzawodnictwo ze 
strony Prezydium GRN i ZSCh. 
Świadczy o tym chociażby fakt, 
że w Godziszewie nie ma gmin­
nej komisji współzawodnictwa w 
rolnictwie.

Na terenie gminy Godziszewo 
istnieje sześć spółdzielni produk­
cyjnych. Mają one trudności z 
prowadzeniem swej zespołowej 
gospodarki. Np. spółdzielnia pro 
dukcyjna w samym Godziszewie 
nie może otrzymać sadzeniaków. 
Interwencja KG PZPR w tej spra 
■wie odniosłaby niewątpliwie do­
bry skutek, ale dotychczas trud­
nościami tej spółdzielni nikt z 
KG się nie zainteresował. A prze 
cięż nadszedł już okres sadze- 

Inna sprawa. Nie trzeba niko-1 bia ziemniaKów i brak sadzenia- i 
mu tłumaczyć, jakie znaczenie ¡¡ków może zahamować ¡mrawrgh Ł

cy. Rozmowę każdy z nich koń­
czy takim, oto zdaniem: — Prace 
mogę rozpocząć zaraz, ale gdzie 
‘ mam zamieszkać?...

Ra, gdyby były mieszkania, nie 
zrezygnowałoby z pracy jesienia 
ub. r. 4 robotników GOM i dziś 
iego „załoga“ nie składałaby się 
z... kierownika i dozorcy.

Czy sytuacja mieszkaniowa w 
Jegłowniku jest rzeczywiście aż 
tak , beznadziejna? Wcale nie! 
Beznadziejny jest tylko stosunek 
dyrekcji POM w Gronowie do 
potrzeb bytowych załogi. Jest bo­
wiem na terenie Gminnego Oś­
rodka io Jegłowniku obszerny bit 
dynek, io którym małym nakła­
dem kosztów można by odremon­
tować conajmniej 5 mieszkań, 
liczących po 2 pokoje z kuchnią. 
Wystarczyłoby posmołować dach, 
wstawić kilkadziesiąt dachówek, 
naprawić rynny i wybielić wnę­
trza.

Jednakże dyrekcji POM nie 
przychodzi jakoś na myśl, by 
niszczejący budynek uczynić zdat 

nym do zamieszkania, chociaż na 
wet kilku traktorzystów z Grono­
wa cierpLz powodu braku miesz­
ka ii. “

Przy okazji warto wspomnieć, 
e cała baza GOM w Jegłowniku 

wygląda, jakby była skazana na 
ugładę. Jedna stodoła już się 

zawaliła. Taki sam los spotka i 
inne budynki gospodarcze, jeśli 
niezwłocznie ich się nie zabez­
pieczy, A chodzi przecież o ma­
szyny i narzędzia rolnicze, które 
stoją pod gołym niebem ponie­
waż dziurawy dach narzędziowni 
nie daje żadnej osłony przed 
deszczem.

Mamy nadzieję że dyrekcja 
POM w Gronowie ucieszy się ze 
wskazania jej drogi do likwidacji 
trosk mieszkaniowych załogi oś­
rodka i zabezpieczenia maszyn 
GOM-owskich 1 nie tylko ucieszy 
się, lecz podejmie kroki celem 
zmiany na lepsze sytuacji w Je- 
głowniku.

W . s .
w
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Z doświadc: :eń metalowców

Troska o upowszechnienie usprawnień racjonalizatorskich 
T  ' 1 zadaniem organizacji związkowych

Codziennie niemal jesteśmy 
świadkami tego, jak postęp tech 
niczny obala ustalone normy, 
zmienia technikę i technologię. 
Powszechnym zjawiskiem jest 

-dziś np. szybkościowa obróbka 
metali, szybkościowe budownict­
wo, szybkościowy remont. Wie­
le deficytowych metali nauczy­
liśmy się zastępować materiała­
mi nowymi, produkowanymi w 
kraju. W ciągu ostatnich ¿tygod­
ni nóż Kolesowa zdobył sobie 
uznanie setek tokarzy w kraju, 
skracając procesy obróbki me­
tali kilkanaście, a nawet kilka­
dziesiąt razy.

Postęp techniczny, u źródeł 
którego tkwi twórcza, racjonali­
zatorska myśl robotnika i inży­
niera staje się ważnym czynni­
kiem budowy naszej gospodarki, 
gwarantuje wzrost wydajności 
pracy, zapewnia wykonanie pla­
nów produkcyjnych. Z tych 
względów ruch racjonalizatorski 
powinien stać się przedmiotem 
specjalnej troski związków za­
wodowych, do których zadań na 
leży praca polityczna — mobi­
lizująca załogi do walki o wy­
konanie planu. Przyjrzyjmy się, 
jak wygląda opieka organizacji

związko.wych nad ruchem racjo­
nalizatorskim w zakładach meta 
lowych w Gdańsku.

Gdy statystyka przesłania 
ważne zagadnienia

Gdańska ■ Fabryka Wyrobów 
Metalowych nie ma większych 
sukcesów w zakresie racjonaliza­
cji pracy choć liczną i ofiarnie 
pracującą załogę stać jest na 
opracowanie niejednego uspraw­
nienia. A oto przyczyny: W I 
kwartale br. nie opracowano w 
ogóle tematyki dla racjonaliza­
torów, w II zaś kwartale przy­
gotowano ją tylko w zarysach. 
Informuje o tym referent komór 
ki wynalazczości Józef Deja i 
stwierdza, że pozostawiony sam 
sobie, nie może lepiej tematyki 
tej opracować, a co najważniej­
sze, należycie doprowadzić jej do 
załogi. Na skutek tego w I kwar 
tale wpłynęło tylko 18 wniosków, 
z czego do produkcji wprowadzo 
no 3, 8 odrzucono, a reszta znaj­
duje się w realizacji.

Z wprowadzonych do produkcji 
zasługuje na uwagę usprawnie­
nie Władysława Jankowskiego, 
tokarza z działu mechanicznego, 
który obmyślił specjalny pierś­
cień do obróbki panewek dzie

Krytyka pomogła

Kierownictwo ukarało brakorobów
W notatce pt. „Przeszkadzają“, 

z dnia 6. III. br. pisaliśmy o bry 
gadzie spawaczy z hali montażo­
wej kadłubowni „A“ Stoczni 
Gdańskiej, która pracuje wzoro­
wo, a jednocześnie wymieniliśmy 
tych pracowników, którzy prze­
szkadzają w walce o plan przez 
swoje niedbalstwo i brakorób- 
ktwo.

Po dokładnym zbadaniu opisa­
nych spraw, dział kontroli tech­
nicznej Stoczni Gdańskiej stwier 
dził, że wręgi wykonane przez ko 
wali Wysokińskiego i Drażanow- 
skiego, których praca została w

notatce skrytykowana, istotnie 
nie nadają się do zamontowania.

Za wyraźne niedbalstwo, przy­
noszące szkodę zakładowi ob. Wy 
sokiński został dyscyplinarnie 
zwolniony z pracy w stoczni, ob. 
Drażanowskiego natomiast ukara 
no potrąceniem premii.

Niezależnie od tego, w marcu, 
zwołano specjalną odprawę pra­
cowników kowalskich z udzia­
łem mistrzów i brygadzistów, na 
której omówiono wypadki bra- 
koróbstwa oraz pokazano kowa­
lom jak należy właściwie pro­
stować wręgi.

Ponadto w wyniku naszych interwencji:
Prezydium PRN w Sztumie zawia­

damia, że kierowniczka sklepu PSS 
nr 5 w Sztumie za niewłaściwe za­
chowanie się w stosunku do klien­
tów została przez Zarząd PSS w 
Sztumie usunięta z placówki z dniem 
7 marca br. („Z tej i z tamtej strony 
lady sklepowej“ , z dn. 28. II. — 1. III. 
br.).

* * *
W odpowiedzi na notatkę »Dla­

czego w warsztatach ZPGG w Wi- 
słoujściu wstrzymane zostało wyda­
wanie półlitrowych porcji mleka dla 
pracowników“  z dnia 18. II. br. Dy­
rekcja ZPGG zawiadamia, że przerwy 
w wydawaniu mleka powstały z wi­
ny PSS. która zaopatruje warsztaty.

Trudności zostały zlikwidowane po 
interwencji obwodowego inspektora 
pracy i Wydziału Handlu Prezydium 
MRN w Gdańsku.

Dyrekcja Miejskiego Zjednoczenia 
Instalacji Przemysłowych wyjaśnia, 
że w toku przeprowadzonych docho­
dzeń ustalono winnych niedopatrze­
nia przydziału robotnikom ubrań 
ochronnych na okres zimowy. Pra­
cownikom tym udzielono ostrej na­
gany. Jednocześnie polecono odebrać 
z pralni ubrania robocze i wydać je 
robotnikom („Robotnicy nie mają 
ubrań ochronnych“ z dn. 22-23. II. 
br.).

*  * *

Prezydium MEN w Elblągu komu 
nikuje, te  śmiecie z rogu ul. 5 Ma­
ja 1 ul. Elektrycznej nr 71 zostały 
przez MPOM uprzątnięte. Admini­
stracji terenowej oraz komitetowi blo­
kowemu zwrócono uwagę, by w przy

szłości dbały więcej o czystość ulic. 
^„Kompromitujący śmietnik“ , z dn. 
20. 3. br.). . * • «

Prezydium MRN w Gdańsku w 
związku z notatka „Zakonspirowane 
ulice“ , z dn. 26. IX. br. wyjaśnia, że 
stopniowo przeprowadza wymianę 
tymczasowych tablic z nazwami ulic 
oraz uzupełnia brakujące. Ostatnio 
wydano polecenie na wykonanie 14 
nowych tablic. *

lonych. Usprawnienie to pozwala 
na podniesienie jakości obróbki. 
Pierścień taki, założony na tule­
ję dzieloną i podparty tzw. kłem 
nie dopuszcza do najmniejszych 
bodaj przesunięć, tak niebezpiecz 
nych dla obróbki.

W okresie wzmożonej walki o 
najwyższą jakość produkcji, po­
dejmowanej przez załogi zakła­
dów pracy, usprawnienie Janków 
skiego powinno znaleźć szerokie 
zastosowanie. Czy robi się coś 
po to, by zostało ono przeniesio­
ne na inne, pokrewne zakłady? 
Nie. Należałoby się spodziewać, 
że rolę tę spełnia Okręgowy Za­
rząd Związku Metalowców.. W 
praktyce jednak tak się nie dzie 
je. Okręgowy Zarząd Żw. Me- 
tal#ivców skupia bowiem swą u- 
wagę raczej na zagadnieniach na 
tury statystycznej.

Rzecz prosta, że przy kierowa­
niu ruchem racjonalizatorskim 
dobrze prowadzona statystyka 
odgrywa poważną rolę — wska­
zuje np. w sposób przekonywa 
jący, że w przypadku GFWM 
ruch racjonalizatorski został w 
roku bieżącym zaniedbany. Nie 
jest jednak dobrze, jeśli statysty 
ka staje się centralnym punktem 
zainteresowań, jeśli w  parze z 
nią nie idą wysiłki organizacyjne, 
jeśli poza nią nie dostrzega się 
szeregu zagadnień, decydujących 
o rozwoju ruchu, tak ważnego 
dla naszej gospodarki.

0 tarczy szlifierskiej 
i tzw. dublowania

Gospodarka tarczami szlifier­
skimi, zwłaszcza importowany­
mi, zawierającymi tak cenny ma 
teriał ścierny, jak np. elektroko­
rund, powinna być jak najbar­
dziej oszczędna. Rozumiejąc to, 
mistrz Kręcik z działu mecha­
nicznego Gdańskiej Fabryki Ma­
szyn i Odlewni w I kwartale br. 
opracował pomysł, w myśl które 
go można tarcze szlifierskie po 
wykorzystaniu na dużych szlifier 
niach, przystosować do dalszego 
użycia na szlifierkach o mniej­
szych rozmiarach.

Mistrz Kręcik otrzymał pre­
mię za opracowanie tego pomy­
słu, nie wiedząc o tym, że w 
listopadzie ub. roku Franciszek 
Turżyński z GFWM opracował 
metodę przetaczania tarcz szli­
fierskich. Równocześnie więc pra 
cownicy dwóch zakładów meta­
lowych, znajdujących się na tere

(Mtjtełnlci/
Od listopada ub. r. nie możemy korzystać 

z pralni

nie tego samego miasta, w zbli­
żonych okresach czasu pracowali 
nad identycznym pomysłem.

A takich przykładów ' można 
znaleźć znacznie więcej. Oto w 
N -ll Stefan Piekarski, kierow­
nik narzędziowni opracował 
przyrząd do pakietowania silni­
ków elektrycznych, podczas gdy 
przyrządy takię od dawna były 
stosowane w innych, pokrewnych 
zakładach. Na skutek braku wy 
miany doświadczeń między za­
kładami pracy marnuje się wy­
siłek twórczy pracowników, z 
z których wielu po prostu „wy­
waża otwarte już drzwi“.

Regularne konferencje 
i biuletyny

Aby nie dopuszczać do mar­
nowania inicjatywy robotniczej, i 
w pracy nad stosowanymi już i 
gdzieindziej pomysłami, zwią-! 
zki zawodowe muszą silniej ująćj 
w -swe ręce kierownictwo ru 
chem racjonalizatorskim. Że stać 
je na to dowiódł ostatnio Zwią­
zek Metalowców, sprężyście or­
ganizując pokazy obróbki meta­
li przy użyciu noża Kolesowa. Ta 
sama forma upowszechniania no 
wych urządzeń technicznych po­
winna być stosowana w odniesie 
nin do ruchu racjonalizator­
skiego.

Jednym z niezbędnych warun­
ków, zapewniających kierownict­
wo ruchem racjonalizatorskim, 
powinny stać się regularne, kwar 
talne konferencje kierowników j 
komórek wynalazczości, organi­
zowane w skali wojewódzkiej 
przez związek zawodowy. Kon­
ferencje te powinny być poświę­
cone omówieniu aktualnej tema­
tyki usprawnień, wniosków zgla 
szanych w ubiegłym kwartale i 
wprowadzonych już do produk- 
cji.

Niezależnie od tego biuletyny, 
poświęeone usprawnieniom i wy 
nalazczości, wydawane dotych­
czas przez niektóre zakłady, jak 
np. przez Pomorską Fabrykę Ga 
zomierzy w Tczewie i N -ll w 
Gdańsku — powinny wyjść po­
za mury tych zakładów i docie­
rać również do innych załóg.

Ta systematyczna wymiana do 
świadczeń przyczyni się do właś 
ciwego rozwoju ruchu racjonali­
zatorskiego, o którym pisał To­
warzysz Stalin, że... „jest zdolny 
zapewnić taką wydajność pracy, 
która przekracza wydajność pra­
cy przodujących krajów kapita­
listycznych i bez której nie ist­
nieje możliwość umocnienia so­
cjalizmu“. J. K.

W Nowym Osiedlu w bloku 
nr 12 w Kościerzynie każdej 
rodzinie przydzielono piwnicę 
i na ten cel przebudowano rów

nież pralnię, której połowę od­
dano na piwnice ob. Markie­
wiczowi. Ten jednak samowol 
nie zamknął pralnie oświad­
czając, że jeśli Prezydium

I
MRN me zaopatrzy w drzwi 
jego piwnicy, to pralni nie ot­
worzy.

Już od listopada ub. roku czy 
nimy starania w komitecie blo­
kowym, w Prezydium MRN I 
PRN w Kościerzynie prosiliś­
my również ob. Markiewicza • 
otworzenie pralni, jednak bez 
żadnego skutku.

Niektóre rodziny mają tyl­
ko 1 pokój i pralnia jest nam 
niezbędnie potrzebna. Prezy- 
diun MRN w Kościerzynie po­
winno wykazać więcej zainte­
resowania tą sprawą. Wstawie- 

'o drzwi do piwnicy rozwiąże 
mały, ale istotny przecież dla 
mieszkańców bloku nr 12 pro­

(następują podpisy)

Biurokracja czy zła wola?
Czytając gazety wiem, że kry 

tykują one i piętnują niedbal­
stwo i biurokrację, że walczą 
z objawami wszelkiego zła. Po 
nieważ córce mojej stała się 
krzywda proszę i ja o pomoc.

Córka moja, która jest pra­
cownicą PGR Lichnówek — ze 
spół Lichowo zachorowała w 
kwietniu ub. roku. Była chora 
dwa tygodnie. Zaświadczenie o 
niezdolności do pracy oddałem 
osobiście księgowej gospodar­
stwa. Córka jednak nie otrzy­
mała zasiłku chorobowego. W 
lipcu ub. roku zwróciliśmy się 
w tej sprawie do Zarządu Okrę

gowego PGR i otrzymaliśmy 
odpowiedź, ż- kierownictwo 
PGR Lichnówek otrzymało po­
lecenie wypłacenia zasiłku.

PGR Lichnówek w dalszym 
ciągu jednak nie wypłaca pie­
niędzy. Uważam, że załatwianie 
takiej sprawy przez cały rok 
nie jest już zwykłym objawem 
biurokracji, ale wyraźnym do­
wodem złej woli. Myślę, że Za­
rząd Okręgowy postara się 
tym razem, aby zasiłek został 
szybko wypłacony i aby zosta­
ły ukarane osoby, które w tej 
sprawie zaVinily.

A. LESZMAN

Dlaczego nie wypłacono premii?
Od dnia 25 lipca ub. roku do 

31 stycznia br. pracowałam ja­
ko pomoc kuchenna w Gospo­
dzie Ludowej GSSCh w Prusz­
czu Gdańskim. Wszyscy pra­
cownicy gospody otrzymali za 
styczeń premię, mnie zaś zby­
wa się obietnicami. Nię otrzy­
małam dotąd pieniędzy, które 
mi się należą, mimo że kilka 
razy zwracałam się w tej spra­
wie.

Proszę więc redakcję o po­
moc.

NATALIA BIESZKOWSKA
OD REDAKCJI
Zarząd Powiatowy Związku 

Gminnych Spółdzielni w Gdań 
sku powinien jak najszybciej 
zająć się wyjaśnieniem przyczy 
ny niewypłacenia premii ob. 
Bieszkowskiej i spowodować 
wypłatę.

Czy na to nie ma rady?
Pracownicy Gdańskiej Stoez-

ni Remontowej ciągle narzeka­
ją na brak dogodnego połącze­
nia z miastem. Zakład odległy 
jest od centrum miasta o G km, 
a od najbliższego przystanku 
tramwajowego — o 3 km. Ta­
bor samochodowy stoczni jest 
szczupły i nie nadaje się do 
przewożenia pracowników — tą 
więc drogą trudności nie moż­
na usunąć.

•
Sprawa jest tym bardziej pa 

lącą, że wielu pracowników 
stoczni mieszka poza Gdań-

Nauczyciele studiują
materiały VIII Plenum KG PZPR

Począwszy od kwietnia wszyst­
kie zespoły samokształcenia ide­
ologicznego nauczycieli w Mal­
borku przystąpiły do studiowania 
dzieł Józefa Stalina oraz wytycz­
nych VIII Plenum KC.PZPR. 
Zajęcia odbywają się systemem 
seminaryjnym. Szczególny nacisk 
kładą nauczyciele w swej pracy 
samokształceniowej na zadania 
nauczycieli w pracy zawodowej i 
społecznej, wypływające z nauk 
VIN Plenum.

Studiowanie dzieł Stalina przy 
czyni się do podniesienia pracy 
zawodowej nauczycieli ̂  oraz po­
głębi ich poziom ideologiczny.

J. REMBOWSKI 
korespondent

Na marginesie jednego listu
L eży przed nami list. Jeden 

z wielu, które napływają do 
instancji partyjnych, do tereno­
wych organów władzy, do pra­
sy. Jeden z wielu, odsłaniających 
błędy, wypaczenia, objawy biu­
rokratyzmu, obojętny, a nawet 
bezduszny stosunek do życiowych 
potrzeb ludzi pracy, a niekiedy 
nawet fakty łamania ludowej 
praworządności.

Oto sprawa, którą opisuje Jan 
Wolsża, technik budowlany 
Gdańskiego Przemysłowego Zjed 
noczenia Budowlanego.

W dniu 27 listopada 1950 r. ob. 
Wolsza wraz z rodziną otrzymał 
przydział na mieszkanie w Oli­
wie przy ul. Kręckiego 1, składa 
jące się z 2 pokoi i kuchni. 20 
marca 1951 r., pód jego i żony 
nieobecność wdarł sie do miesz­
kania przez podważenie drzwi 
ob. Miąskowski, który_ zajął wraz 
ze swą rodziną 1 pokój, pozosta­
wiając 4-osobowej rodzinie W oIt 
szy drugi, o rozmiarach 16 m2.

Ob. Wolsza zrobił to, co nale­
żało uczynić. Zwrócił się z proś­
bą o interwencję do Prezydium 
Wcjew. Rady Narodowej, skąd 
26 czerwca 1951 r. ctrzymał od­
powiedź, że z chwila uzyskania 
zastępczego mieszkania rodzina 
Miąskowskich zostanie przekwa­
terowana.

Wobec tego, że miesiące mija­
ły, a dwie liczne rodziny w dal­
szym ciągu gnieździły się w ma­
łym mieszkaniu, ob. Wolsza zwró 
cii się o ponowną interwencję. 
17 kwietnia 1952 r. Prezydium 
W RN powiadomiło go. że wydało 
zarz \dzenie Prezydium MRN w 
Gdańsku celem załatwienia spra 
wy do 30 kwietnia ub. r.

W maju 1952 roku sprawę roz 
patrywała Odwoławcza Komisja 
Lokalowa Prezydium WRN, 
która orzekła, że władza kwate­
runkowa w Gdańsku ma obowią 
zek przekwaterowania Miąskow- 
skiego, który otrzyma! nieważny 
przydział na 1 izbę w przyzna­

nym już przed tym ob. Wolszy 
przez Prezydium MRN mieszka­
niu. OKL stwierdza, że jest to 
orzeczenie ostateczne i podlega 
wykonaniu w trybie postępowa­
nia przymusowego.

Sytuacja nie zmieniała się jed­
nak, mimo że Wydział Kwaterun 
kowy MRN w Gdańsku wydał 
dwukrotnie nakaz przeprowadze­
nia Miąskowskich do lokalu za­
stępczego. Oba nakazy były 
wstrzymane na polecenie członka 
Prezydium MRN ob. Krogul, któ 
ra nie miała prawa zmieniać po­
stanowień władzy wyższej.

A korespondencja z Prezydium 
WRN trwała w dalszym ciągu. 11 
listopada 1952 r. Prezydium WRN 
powiadomiło ob. Wolszę, że zwró 
ciło się do przewodniczącego 
Prezydium MRN o wykonanie po 
lecenia.

20 lutego 1953 r. Preżydium 
WRN w piśmie do Prezydium 
MRN zleca niezwłoczne i natych 
miastowe wykonanie orzeczenia 
Odwoławczej Komisji Lokalowej. 
Od tego czasu minęły znów 2 
miesiące. I nadal nic się nie 
zmieniło.

* * *
Sprawa ob. Wolszy nie jest 

niestety odosobnionym wypad­
kiem. W Prezydium WRN leżą 
jeszcze 293 skargi obywateli z 
1952 r., które do tej pory nie zo­
stały ostatecznie załatwione. W 
Prezydium MRN w Gdańsku licz 
ba ich sięga 300.

O czym świadczą te niezałat- 
wione listy, za którymi znajdują 
się przecież żywi ludzie z ich 
codziennymi, a często tak istot­
nymi potrzebami, troskami i bo­
lączkami? Świadczą one o obo­
jętnym, formalistycznym, bez­
dusznym stosunku do głosów, 
sygnalizujących braki i wypa­
czenia w .aparacie władzy tereno­
wej. Świadczą one o słabym re­
agowaniu niektórych organowi 
władzy terenowej na fakty łama-J 
nia praworządności i o niewyciai

ganiu surowych konsekwencji 
wobec winnych. Świadczą one 
wreszcie o niewykonywaniu 
uchwał partii, Rady Państwa i 
rządu z grudnia 1950 r. w spra­
wie odwołań, skarg i zażaleń lud 
ności.

Siłą, która może i powinna do­
prowadzić do zmiany stosunku 
niektórych ogniw aparatu pań­
stwowego do skarg i zażaleń oby 
wateli, jest nasza partia. Komi­
tet Centralny niejednokrotnie 
wskazywał na ogromne znacze­
nie oddolnych sygnałów obywa­
teli w walce o socjalistyczny sto 
sunek organów władzy państwo­
wej do człowieka pracy, w zwal 
czaniu nawyków biurokratycz­
nych w jej aparacie.

Sprawy tej nie doceniają jed­
nak w pełni dołowe organizacje 
partyjne, a przede wszystkim or 
ganizacje w radach narodowych, 
bedące najbliższym radzie naro­
dowej ogniwem aparatu partyj­
nego. Ich zadaniem jest przecież 
oddziaływanie na pracę wydzia­
łów rady, m. in. przez prowadzę 
nie walki z bezdusznością i biu- 
rokratyzmerrtr wnikliwe przysłu­
chiwanie się głosom mas w celu 
poprawy stylu pracy rady.

Nie bez wpływu też na styl 
pracy wydziału kwaterunkowego 
Prezydium MRN w Gdańsku, w 
którym istnieje najwięcej zaleg­
łych" spraw z froku ubiegłego, 
jest liberalny stosunek organiza­
cji partyjnej do niewypełniają- 
cych swego obowiązku towarzy­
szy, do tego, że w wydziale „gi­
ną“ wnioski, a pajęczyna biuro­
kratyzmu zasnuwa jego pokoje.

Tow. Bierut, wskazując na VII 
Plenum#KC na źródło najwięk­
szego niebezpieczeństwa w pra­
cy aparatu państwowego, uczy: 

„Tkwi ono w tym, że jeżeli 
partia nie oddziaływa na apa­
rat państwowy w kierunku 
oczyszczenia go z nawyków biu 
rokratyzmu, to wówczas — na 
odwrót — aparat państwowvl

oddziaływa na partie, zaraża­
jąc ją chorobą biurokratyzmu",
Na niebezpieczeństwo coraz 

większego biurokratyzowania się 
organizacji partyjnej przy gdań­
skiej MRN zwrócono uwagę na 
konferencji wyborczej Komitetu 
Miejskiego. Szczególną uwagę po 
święcono na konferencji miej 
skiej pracy wydziału kwaterun­
kowego, w którym panuje — zda 
niem delegatów — największy 
chaos oraz pracy referatu skarg 
i zażaleń. Delegaci stwierdzili, 
że praca tego referatu jest bar­
dzo rzadko kontrolowana przez 
Komitet Miejski, który nie udzie 
la systematycznej pomocy organi 
zacji partyjnej przy gdańskiej 
MRN.

Towarzysze z KM nie pamię­
tają również o uchwale Biura Or 
ganizacyjnego KC z grudnia 
1950 r., polecając komitetom
miejskim:

„Nałożyć na organizacje par­
tyjne w urzędach i instytu­
cjach obowiązek systematyczne 
go omawiania treści skarg i za 
żałeń, dotyczących ich instytu­
cji i wyciągnięcia wniosków, 
zmierzających do polepszenia 
pracy organizacji podstawowej 
i jej członków w kierunku 
sprawniejszego działania danej 
instytucji“.
Szybkie, słuszne załatwianie 

skarg ludzi pracy, mobilizuje 
ich do dalszych wysiłków pro­
dukcyjnych, zbliżń do organów 
władzy ludowej, ugruntowuje w 
nich przekonanie, że są rzeczy­
wistymi współgospodarzami kra­
ju.

Tych wszystkich, którzy podry 
wają autorytet władzy ludowej, 
podważają zaufanie do tego, co 
głosi partia, trzeba pociągać do 
odpowiedzialności tak, jak to na­
kazują uchwały partii, Rady 
Państwa i Rady Ministrów z 
grudnia 1950 r.

A. GÓRNA

skiem i po to, by dostać się do 
pracy czy do domu, odbywa 
codziennie uciążliwe piesze wę­
drówki na dworzec w Gdańsku, 
Wielu dobrych i wartościowych 
fachowców zwolniło się już z 
tego powodu ze stoczni.

Pragnąc uregulować sprawę 
komunikacji, dyrekcja stoczni 
zwróciła się do WPKGG i Pre­
zydium WRN z prośbą o uru­
chomienie dodatkowej linii au­
tobusowej na trasie dworzec 
'główny — Ostrów. Po długim 
milczeniu WPKGG sprawę za­
łatwiło odmownie, dodając, że 
w przyszłym roku zostanie 
przedłużona linia tramwajowa. 
Prezydium WRN natomiast — 
milczy.

Odpowiedź WPKGG nie ma 
że zadowolić pracowników stocz 
ni, ponieważ istnieją możliwoś­
ci przedłużenia do Ostrowia tra 
sy autobusów, kursujących 
między Siedlcami a mostem 
pontonowym przy Wiślanej, w 
godzinach rannych i popołud­
niowych.

Może Prezydium WRN przy­
pomni sobie o pracownikach 
Stoczni Remontowej i zajmie 
odpowiednie stanowisko w tej 
sprawie.

A. SMOLAK

6fteddkciocdptoukda
Wanda Switońska. — W swoim 

liście do redakcji pisaliście, że kie­
rownik wydziałiu przeładunkowego 
ZPGG w; Gdyni nie chce Was zwal­
niać na zabiegi lekarskie. Prosiliś­
my dyrekcję ZPGG w Gdańsku o wy 
jaśnienie tej sprawy i otrzymaliśmy 
następującą odpowiedź:

„Nieporozumienie między kierow­
nikiem a ob. Switońską nastąpiło z 
powodu nięprzedstawienia kierowni­
kowi właściwej przyczyny częstego 
zwalniania na badania lekarskie w 
godzinach pracy. Ob. Switońska nie 
okazała żadnego dokumentu lekar­
skiego stwierdzającego konieczność 
chodzenia na zabiegi i z tego powodu 
kierownfk, działając zgodnie z prze­
pisami o socjalistycznej dyscyplinie 
pracy, nie chciał podpisywać prze­
pustki“ .

Obecnie, jak nas informuje dyrek­
cja ZPGG, po złożeniu zaświadczenia 
lekarskiego, stwierdzającego koniecz 
ność leczenia, możecie bez przeszkód 
wychodzić na zabiegi.

Ob. Roman Filarski — Prosimy 
o podanie dokładnego adresu.

Władysław Kaługa, Józef Miesz- 
czankowski, Bronisław Zalewski, Fr. 
Berent, Jan Wolsza, St. Dettlaff, Sta­
nisław Bzynek, Cecylia Wengler, J. 
Kamińska, M. Taranclo, Cezary Ma­
tuszewski, Maria Złoczewska, Jan 
Godycki, Genowefa Olejniczak, Ku­
czyński, Paweł Krajewski, Sulikow­
ski, Florentyna Chabasińska, Jan To­
maszewski, L. Pawliczak, Józef Fi­
lek, A. Onoszko, Z. Michocki, Józef 
Falk, A. Drążek, Bolesław Grabow­
ski, Irena Potapow, M. Pachnia, W. 
Panek, Stanisław Smużewski, Fran­
ciszek Neuman, Stanisław Andrzejew 
ski, F. Aszemberg, G. Pieracki, K. 
Jurkiewicz, M. Wojdyga, Stanisław 
Kuśmierzak, S. Biernacki, Jan Ścier­
ko, St. Fetter, Stanisław Strenk. W 
sprawach Waszych interweniujemy.
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Jak odbędzie sią wielka manifestacja l-majowa w Gdańsku Gdy planuje każdy sobie...

Dnia 1 maja o godzinie 7 rano syreny fabryczne, statków iidżieżowa i sportowa. W kolumnie
lokomotyw oraz trębacze na samochodach ogłoszą mieszkańcom mw i?jpżowei bedzie szło około Gdańska rozpoczęcie się święta ludzi pracy. młodzieżowej będzie szło OKom

j 800 harcerzy i ZMP-owców oraz 
woj. gdańskiego, a następnie in- batalion SP. Za nimi pójdzie 
ne zakłady pracy z tej dzielnicy, j 4.000 sportowców w strojach spor 

Pracownicy zakładów z Wrzesz towych.
cza zbiorą się w miejscach pra- __ , , . ,. , , „ „ „ „  . Kolumny z zakładów pracy bę*cy między godz 9 — 9.30, a d o ,  . . J , . . „  ■ 7’ dą niosły portrety, transparentygodz. 11 ustawią się w kolum- J ^

Zbiórki w zakładach pracy od­
będą się między godz. 7.40 a 11. 
W zakładach pracy znajdujących 
się w Gdańsku — Śródmieście 
załogi zbiorą się między godz. 
7.40 — 8.00. Po uformowaniu się 
kolumn, przemaszerują one na 
Al. Rokossowskiego i tam zajmą 
miejsca do chwili rozpoczęcia po 
chodu.

Na czele pochodu dzielnicy 
Śródmieście będą szli stoczniow­
cy, za nimi przedstawiciele wsi

ąI i i w t a l h l l u t
b ' trójmiastu
MYTE. CZY NIE MYTE

Pomimo, że
Miesiąc Czystości.“  
trwa już 4 tygod. 
dc, kierownictwo 
zakładów kuśnier- 
kich nr 55 przy 
Tkackiej nic o nim 
nie wie, ani też o 
swoich obowiąz­

kach w tym miesiąca. Wielkich szyb 
wystawowych zakładów, nie mytych 
prawdopodobnie od chwili sprowadze­
nia się instytucji do tego lokalu — 
a było to parę lat. temu — nie dotknę 
ła i w tym miesiącu ścierka i nie spły­
nęła po nich kropla wady, prócz desz­
czowej oczywiście.

Jeśli kierownictwo uważa, że .,Mie­
siąc Czystości“ szybko się skończy i. 
wszystko pozostanie niezauważone, to 
się myli. Do końca akcji porządkowe: 
pozostaje jeszcze dość czasu na ujaw­
nienie tego niechlujstwa.

nach wzdłuż ul. Grunwaldzkiej. 
Na czele pochodu z tej dzielnicy 
będą szli tramwajarze, za nimi 
studenci Politechniki Gdańskiej i 
inne zakłady i instytucje.

Zbiórka w zakładach pracy W 
dzielnicy Siedlce nastąpi między 
godz. 9.20 — 10.30. Kolumny zaj­
mą następnie miejsce wzdłuż ul. 
Wałowej. Pochód prowadzić bę­
dą kolejarze z Warsztatów Na­
prawczych na Zawiślu.

Trybuna została ustawiona ko­
lo Dworca Głównego, Zajmą na 
niej miejsca przedstawiciele 
PZPR, stronnictw politycznych, 
Wojska Polskiego, władz państwo 
wych, organizacji społecznych o- 
raz przodownicy pracy -miast i 
wsi. j

Po wysłuchaniu przez uczestni-j 
ków manifestacji przemówienia I 
Prezesa Rady Ministrów to warzy 
sza Bolesława Bieruta, które roz­
pocznie się o godz. 10. rozwinie 
się pochód 1-rnajowy. Poprzedzą 
go poczty sztandarowe KW PZPR, 
ORZZ, ZMP, ZSL, SD, ZSCli, 
TPPR, Obrońców Pokoju, Związ­
ku Bojowników o Wolność i De­
mokrację i Ligi Kobiet.

Pochód załóg z zakładów pra­
cy otwierać będzie kolumna mło

z hasłami i makiety, obrazujące 
osiągnięcia produkcyjne. Wśród 
kolumn manifestantów kroczyć bę 
dą orkiestry i chóry.

Przedstawiciele wsi woj. gdań­
skiego zademonstrują w pocho­
dzie 1-majowym bogaty 9przęt 
rolniczy, jak: traktory, kombaj­
ny, żniwiarki, młoearnie itp. Spół 
dzielnie produkcyjne na plan­
szach i makietach przedstawią 
swój dorobek, wzrost majątku 
spółdzielczego. Wielu spółdziel­
ców i robotników z PGR wystąpi 
w strojach ludowych. Będą rów­
nież szły w pochodzie wiejskie 
zespoły świetlicowe. Załogi POM 
wezmą w pochodzie udział na 
„Ursusach“ i „Zetorach“ .

Rybacy zrzeszeni w spółdziel­

niach, zaprezentują nowoczesny 
sprzęt połowowy,

*  *  *

W dniu 1 maja tramwaje 
kursować będą z rana na 
trasie pochodu tylko do godz. 9, 
a później — jedynie na tych li­
niach, gdzie nie będzie kolumn 
manifestantów. Od godz. 9 tram­
waje na linii 1, 2. 7 z Sópotu( i 
Wrzeszcza będą dojeżdżały tylko 
do ul. Rutkowskiego we Wrzesz­
czu ! Tramwaj nr. 3 będzie kurso­
wał między Stocznią Północną a 
Nowym Portem, nr 6 — między 
Orunią i Biskupią Górą, nr 10 — 
między sądem i Siedlcami, nr 8 i 
9 z Zawisła i Stogów będzie do­
jeżdżał tylko do Dworu Artusa 
przy ul. Długiej, a nr 8 — od te­
atru do lotniska.

Autobusy na linii Gdańsk — 
Sopot — Gdynia również będą 
dojeżdżały tylko do ul. Rutkow­
skiego we Wrzeszczu. Autobusy 
kursujące na Cygańską Górę bę­
dą miały punkt końcowy przy są­
dzie, autobusy z Chełma — przy 
Biskupiej Górze. Autobus Gdańsk 
—Wisłoujście i Gdańsk—Pleniewó 
będzie dojeżdżał tylko do Dworu 
Artusa przy ul. Długiej.

Zmiana godzin w handlu
Wszystkie sklepy z artykułami 

spożywczymi i przemysłowymi w 
trójmieście w dniach 29 i 30 brri. 
będą czynne do godziny 21.

W dniu 1 maja, oprócz kiosków 
obsługujących pochód i imprezy 
masowe, czynne będą wszystkie 
kioski uliczne, bary mleczne oraz 
sklepy spożywcze, prowadzące 
sprzedaż napojów chłodzących, lo 
dów, słodyczy, papierosów itp., 
niezależnie od tego, czy są położo

4.000 sportowców weźmie udział 
w pierwszomajowym pochodzie w Gdańsku

Od wielu dni we wszystkich 
miastach województwa gdańskie­
go sportowcy przygotowują się 
starannie, ażeby jak najbardziej 
uroczyście uczcić radosny dzień 
święta klasy robotniczej — I 
Maja.

W zrzeszeniach, kołach sporto­
wych przy zakładach pracy, ludo 
wych zespołach sportowych i SKS 
trwa gorączkowa praca nad przy 
gotowaniem transparentów, ha­
seł, wykresów z dokonanych osiąg 
nieć i emblematów, które nieść 
będą sportowcy w czasie pocho­
du pierwszomajowego. Poza tym 
przygotowuje się wszędzie intere 
sujące imprezy sportowe, które 
zorganizowane zostaną w dniu 
święta w godzinach popołudnio­
wych.

W tym roku w pochodzie w 
Gdańsku weźmie udział ok. 4.000 
przodujących sportowców wszyst 
kich zrzeszeń. Każde zrzeszenie 
pójdzie w osobnej grupie. Naj­
pierw maszerować będą przedsta 
wieiele lądowych zespołów spor­
towych, a następnie w kolejności 
szkolne kola sportowe, zrzeszenie 
■Zryw“ , AZS, „Budowlani“ , 

„Gwardia“, „Kolejarz", „Ogni­
wo“, „Spójnia“, „Stal“ , „Start“ , 
„Unia" i „Włókniarz“. Na końcu 
kolumny sportowej pojedzie 60- 
osobowa grupa kolarzy.

Na czele kolumn poszczegól-j 
nych zrzeszeń pójdą poczty sztan} 
darowe, przy czym flagę ponie­
sie mistrz sportu z danego zrze­
szenia, Za pocztami sztandarowy 
mi pójdą sportowcy — przodow­
nicy pracy i nauki oraz poszcze­
gólne sekcje sportowe.

Po defiladzie na licznych sta­
dionach i boiskach Gdaiiska, Gdy7 
ni i Sopotu odbędą się atrakcyj­
ne imprezy sportowe.

Najciekawsze imprezy zorga­
nizowane zostaną na stadionie 
Budowlanych we Wrzeszczu. O 
godz. 16 odbędzie się mecz pił­
ki ręcznej pomiędzy mistrzem 
Wybrzeża Gwardią i wicemi­
strzem AZS, a następnie o 
godz. 17 rozpocznie się intere­

sujący mecz piłki nożnej po­
między I-ligowym zespołem Bu 
dowlanych a reprezentacją zło­
żoną z najlepszych zawodni­
ków trzech drużyn ligi gdań­
skiej — Gwardii, Kolejarza i 
Stali. W czasie przerwy tego 
spotkania odbędą się sztafety 
olimpijskie, z udziałem zawod­
ników Włókniarza, Budowla- 
nyćh, Spójni, AZS, Kolejarza i 
Gwardii.
Podobne imprezy odbędą się i 

również na wielu innych bois­
kach Gdańska, Gdyni, Sopotu i j 
Oliwy.

Szczegółowy program imprez! 
podamy w następnym numerze. J

ne na trasie pochodu, czy poza 
nią.

Zakłady zbiorowego żywienia 
zostaną otwarte o godz. 6 rano i 
czynne będą normalnie, z przerwą 
jedynie na czas manifestacji pier 
wszomajowej. Przerwa rozpocz­
nie się na godzinę przed pocho­
dem i trwać będzie do jego za­
kończenia.

Bary mleczne w dniu 1 maja 
będą czynne cały dzień.

W' dniu 2 maja sklepy spożyw 
cze i przemysłowe będą otwarte 
do godziny 21.

Kolejarz PMH zwycięża Ogniwo (Sopot) 12:8
Rozegrane w Gdyni spotkanie pięś­

ciarskie pomiędzy Kolejarzem PMH 
a Ogniwem (Sopot) zakończyło się za 
służonym zwycięstwem Kolejarzy.

A oto wyniki (na pierwszym miej­
scu bokserzy Kolejarza PMH):

W muszej Ptak wypunktował Bie­
rna ka. W koguciej Łebiedziński zwy­
ciężył Wojciechowskiego w trzecim 
starciu przez dyskwalifikację, mając 
wysoką przewagę punktową. W piór­
kowej Rokita przegrał na punkty z 
Kulingiem. Wynik ten krzywdzi pięś­
ciarza Kolejarza, w lekkiej Kankow- 
ski wypunktował Wiacka. W lekko-

! półśkedniej Boetclier zwyciężył w 
I trzecim starci ii przez tka. Wielochów,- 
j skiego. W półśredniej Urbaniak oddał 
| punkty Ke-slerowi walkowerem na 
i skutek nadwagi. W spotkaniu towa­
rzyskim zwyciężył Kesler na punkty. 
W lekkośrednie.j Kata poddał się w 
pierwszym starciu Stynowi. W śred­
niej Bochentyń pokonał no punkty 
Macłmikowskicgo. W półciężkiej Os- 
kierko żdob&i punkty walkowerem na 
skutek nadwagi Borejszy. W ciężkiej 
Wojtkowiaka poddał w drugim star­
ciu sekundant najlepszemu zawodni-, 
koWi Ogniwa — Glonce,

Kronika dnia
ZMIANY NA STACJI GDYNIA- 

ORŁOWO
W związku z pracami budowla 

nymi na stacji Gdynia - Orłowo 
ekspedycja kolejowa z dniem 1 
maja br. zostanie przeniesiona na 
drugą stronę dworca.

Dojazd wozów i samochodów 
do nowej ładowni i magazynu 
ekspedycji odbywać się będzie 
ulicami: Wielkopolską, inżynie­
rów i Architektów.

O ZARAZKACH CHOROBO­
TWÓRCZYCH I CHOROBACH 

ZAKAŹNYCH
To tytuł odczytu, który 29 bm. 

o godz. 17 w sali Ratusza Staro­
miejskiego wygłosi dr Andrzej 
Gajda. Wstęp bezpłatny. 
UWAGA, MIŁOŚNICY KSIĄŻKI 

RADZIECKIEJ
Biblioteka Zarządu Miejskiego 

TPPR w Gdańsku, przy ul. Ro­
kossowskiego 22, została ostatnio 
bogato zaopatrzona w czasopisma 
radzieckie, w beletrystykę w je­
żyku rosyjskim i polskim oraz 
dzieła naukowe.

Korzystanie z biblioteki jest 
bezpłatne. Przy wypożyczaniu 
książek nie pobiera się również 
kaucji. Biblioteka jest czynna w 
poniedziałki, środy i piątki, w 
godz. 11—13 i 15—13.

W trosce, o polepszenie warun­
ków bytowych ludzi pracy, rząd 
przeznacza co roku duże kredyty 
na remonty domów mieszkal­
nych. W roku bieżącym Gdańsk 
otrzymał na ten cel ok. 10 mi­
lionów złotych. Suma ta pozwala 
na odremontowanie ponad 500 bu 
dynków. Ponadto poszczególne za 
rządy budynków mieszkalnych, 
przewidziały wykonanie remon­
tów w 300 domach z własnych 
funduszów, przeznaczając na to 
ok, 3 milionów Złotych.

Zobaczmy, jak przebiegają re­
monty w Gdańsku, jak wykona­
no plan robót w I kwartale br.

Jak wynika ze sprawozdań za­
rządów budynków mieszkalnych 
i Miejskiego Przedsiębiorstwa Re 
montowo - Budowlanego plan I 
kwartału nie został zrealizowany, 
szczególnie pod względem wyko­
nania całkowitego remontu. Tak 
np. ZBM-2 zaplanował wyremonto 
wanie w I kwartale 44 budynków 
mieszkalnych, a MPRB odremon 
towało całkowicie tylko 4 domy 
i rozpoczęło roboty w 30. Plan 
przerobu finansowego został jed­
nak wykonany z nadwyżką.. Po­
dobnie przedstawia się sprawa : 
w ZBM nr 1. Tutaj MPRB miało 
odremontować w 1 kwartale 56 
budynków. Odremontowano tyl­
ko 19, a w 35 rozpoczęto roboty. 
Remont 2 budynków przeniesiono 
do planu na II kwartał. Jedynie 
w Oliwie plan remontu ŻBM-3 
został wykonany w 100 proc.

Szukając przyczyn załamania 
planu remontów domów miesz­
kalnych w Gdańsku w I kwar­
tale br. natrafimy przede wszyst 
kim na chaos w planowaniu 
akcji remontowej. Jak się okazu 
je, poszczególne zarządy budyn­
ków mieszkalnych planują sobie, 
a MPRB — sobie. Tak np. ZBM-2 
zaplanował wyremontować w I 
kwartale br, 44 budynki, a 
MPRB — 34. Przy tym MPRB 
nie liczy się zupełnie z planami 
poszczególnych zarządów budyn­
ków mieszkalnych, z góry uznaje 
je za zbyt obszerne i nie do wy­
konania.

Winę za to ponosi Wydział Go­
spodarki Komunalnej i Mieszka 
niowej Prezydium MP”  w Gdań 
sku. Wydział ten zupełnie nie in­
teresował się w tym kwartale ak­
cją remontową. A podstawowym

DYŻURY APTEK
GDAŃSK — Apteka nr 1 — ul. gen. 

Świerczewskiego 32, nr 7 — ul.
Grunwaldzka 86 we Wrzeszczu, nr 
53 — ul. Leśna 1 w Oliwie, nr 4 
— ul. Oliwslta 82/4 w Nowym Por­
cie, nr 21 — ul, Jedności Robot­
niczej lii w Oruni.

GDYNIA — Apteka nr U — Skwer 
Kościuszki 22, nr 10 — ul, Czerwo­
nych Kosynierów 147 na Grabów­
ki!, nr 20 — ul. Bohaterów Stalin­
gradu 56 w Orłowie.

SOPOT — Apteka nr 12 — ul. Stalina 
771.

| jego obowiązkiem było uzgodnie- 
I nie przede wszystkim planów 
| ZBM i MPRB i dopilnowanie, by 
i były one realizowane, by przezna 
czone na remont mieszkań kre- 

| cłyty były w terminie wykorzy- 
j  siane.
I Poza tym MPRB, jak świadczy 
' przebieg robót w I kwartale br.
| powtarza błąd z lat ubiegłych.
| Przedsiębiorstwo, -zamiast kon- 
| centrować swe wysiłki w kierun 
i ku jak najszybszego przeprowa- 
| d żeni a robót remontowych w po- 
!szczególnych objektach, rozpoczy 
j  na naraz prace w wielu budyn- 
! kach. W konsekwencji nie jest 
| później w stanie na czas ukoń- 
i czyć robót.
|' Dobiega końca pierwszy mie- 
' siąc II kwartału. Zaległości w ak 
cji remontowej nadal są poważ­
ne Obowiązkiem zarządów bu­
dynków mieszkalnych i MPRB 
jest zlikwidować je w II kwarta­
le br. Stanie się to wówczas, je­
śli akcją remontową zainteresu­
je się w większym stopniu Pre­
zydium MRN. Plany remontów 
domów mieszkalnych powinny 
być realizowane harmonijnie, z 
miesiąca na miesiąc, z kwartału 
na kwartał. Jest to warunkiem 
terminowego ukończenia tego­
rocznej akcji remontowej.

c a t  n i
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

„Świerszcz za kominem“ , godz. 12, 
zakończenie 21.20.

TEATR DRAMATYCZNY W GDYM —
..Sprawa rodzinna“ , godz.- 19 — 
21.20.

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
„Cyrulik sewilski“ , godz.. 19 — 

' 21.45.

K m «
G D A Ń S K
„Bajka“  we Wrzeszczu — „Trzy opo­

wieści“ , godz 10. IB i 20.
„ZMP-owiec“  we Wrzeszczu — ,.A- 

wantura na wsi“ , godz. 1S, 18 i 20.
„Marynarz“  w Nowym Porcie — 

„Droga nadziei“ , godz. 18 i 20.
„Przyjaźń“  w Gdańsku — ..Pierwsze 

dni“ , godz. 18 i 20.
„Delfin“  w Oliwie — „Światła w 

Koordi“ , godz. 16. 18 i 20.
G D Y N I A
„Atlantic“  — ..Trzy opowieści“ , godz. 

15.30. 17.30=1 19.30.
„Goplana“  — „Jutro się będzie tań­

czyć Wszędzie“ , godz. 18. 18 i 20.
„Warszawa“  — ..Wielka przygoda“ , 

godz. 16, 10 1 20.
„Fala** na Grabówku — „Droga na­

dziei“ , godz. 18 i 20.
„Promień** w Chyjoni — „Krążownik 

Wareg“ , godz. 18 i 20.
„Neptun“  w Orłowie — „Mussorgski“ , 

godz. 18 i 20.
S O P O T
„Bałtyk4* — ,.Cesarski piekarz“ , TI se 

ria, godz. 15.30, 17.30 i 19.30.
„Polonia“  — „Cesarski piekarz“ 

ria* godz. 16. 18 1 20.
■Repertuar kin podajemy na

stawie danych Okręgowego Zarządu
Kin, lei. 312-92.

1 se-

pod-

Radio na dzień 29 bm.
5.05 — Wiadomości poranne, 8.30 — 

Dziennik poranny 7.55 — Wiadomości 
poranne 12.04 -  Dziennik południo­
wy. 13.15 -  kł tłumika t PIHM dla 
rybaków — lok. 13.18 — Koncert ork, 
łódzkiej 14.10 Din ki. nr--IV and. 
..Uczmy sio śpiewać". 14,30 — Koncert 
chóru 1 orlt, wrocławskiej, 15.09 — 
Komunikat o stanie wód. 15.10 — 
„Matka.1 syn" — opmv. Pytlaków* 
słciego. ls.rio — Alid. dla dzieci, 16.00
— wszech- Rad 17.00 — Wiadomości 
pópołud. 18.30 Poa. sportowa. 10.40

—1 Pieśni rewolucyjne polskie i ra­
dzieckie. 18.00 Alid. literacka. 18.30
— Muzyka i aktualności. 20,00 — Atid. 
literacka. 20.20 -  Koncert chóru i 
ork. krakowskiej. 20.50 — Komunikat 
PiHM dla rybaków — lok. Stan po­

gody. 21.00 — Dziennik wieczorny. 
21.26 — Wiad. sportowe. SI 32 — „Sło­
wniczek muzyczny. 22.00 — Wszech. 
Rad, 22.20 — Serwis CZBM .dla ryba­
ków — lok. 22.30 — litwory fortepia­
nowe K. Szymanowskiego 23.50 — 
Ostatnie wiadomości.

Program lokalny, 6.15 — Komunikat 
PIHM dia rybaków 6.17 — Uwaga 
PGR, 0.13 -  Serwis CZBM dla ryba­
ków. 16,21 — Przed koncertem tfllhar- 
m on ii Bałtyckiej. 16.45 — Audycja dla 
młodzieży. 17.15 — Muzyka operetko­
wa. 17,30 — ..Maleńkie kółko dużej 
machiny“ — reportaż Eugenii Kocha­
nowskiej. 17.40 — Reportaż z Fabryki 
Metalowej w Rumi-źagórzu w opr. 
Władysława Mergla. 17.90 — „Muzyka 
dla wszystkich".

SPÓŁDZIELCZE ZAKŁADY GUMOWE 
w Gdyni, ul. Czerwonych Kosynierów nr 15 

teł. 40-21, zawiadamiają, że:
naprawiają terminowo buty gumowe

w każdej ilości po cenach zniżonych, 
sprzedają buty gumowe po renowacji, 
skupują gunie indyjską

(tźw. „słoninę“ z używanego obuwia) 
w każdej ilości. 693-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Dyrekcja MHD, Art. Przem. W. O, i Obuwiem 
w Gdańsku, przy ulicy Długi Targ 8—10

rozpoczyna od dnia 1 maja br.

sprzedaż resztek: materiałów wełnianych, 
bawełnianych i jedwabnych.

Nadmieniamy, że wyżej wymienione resztki 
obejmują towary, o długości od ł m do 3 m. 
Sprzedaż odbywać Się będzie w sklepie nr i 8 
przy ul. Straganiarskiej w Gdańsku (koło Hali 
Targowej). 745-K

Dyrekcja MHD, Art. Przemysłowymi w Gdyni
zawiadamia, że w dniach 28, 29 i 30 bm. 
wszystkie sklepy przemysłowe otwarte 
będą

iln (jotłz. 21 bez przerw y obiadowej
Polecamy pełny asortyment towarów 
wiosenno-letnich. 746-K

Zdunów i monterów do pieców piekarskich za­
trudnią Wojewódzkie Zakłady Remontowo-Mon- 
tażowe w Malborku, ul. Chopina 126. Wynagro­
dzenie wysokie, stawki akordowe i delegacje.

709-K
Inżyniera i technika budowlanego poszukuje 
od zaraz do pracy Gdyńska Stocznia Remontowa. 
Podania-wraz z życiorysami należy składać w 
Dziale Kadr, ni. Waszyngtona ł. 697-K
1,1 brukarzy na roboty prowadzone w Gdańsku 
zatrudni natychmiast Gdańskie Przemysłowe 

-¡T?CZeme budowlane w Gdańsku, ul. Żytnia 
4/6. Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej w bu­
downictwie. Dalsze warunki do omówienia na 
miejscu. Zgłosić się: Gdańsk, ul. Żytnia 4/6 
pokój 55 — Dział Zatrudnienia i Płac. 736-K
Jednego inżyniera-mechanika, specjalistę w 
dziale budowy turbin parowych oraz jednego 
inżyniera-mechanika, specjalistę w dziale budo­
wy kotłów parowych, zatrudni od zaraz Zakład 
Remontowy Energetyki. Warunki do omówienia 
na miejscu. Zakład Remontowy Energetyki w 
Gdańsku, ul. Dziewanowskiego nr 11/15. Re flek* 
tanci powinni - się zgłaszać pod w/w adresem w 
godzinach od 7 do 15 w Dziale Personalnym.

__ 729-K
Mężczyzn i kobiety, miejscowych i zamiejsco­
wych, W charakterze strażników zatrudni Dział 
Kadr Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni. 
Warunki przyjęcia: 1) mężczyzn po wojsku do 
lat 50, kobiety od 18 do 40 lat, 2) wykształcenie 
od 4 klas szkoły podstawowej, 3) uposażenie wg 
umowy zbiorowej dla pracowników straży prze­
mysłowej , 4) osoby zamiejscowe mogą zamiesz­
kać w hotelu robotniczym. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Kadr Stoczni im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni, ul. Czechosłowacka 3, J42-K

Inżynierów lub techników z długoletnią prak­
tyką do nadzoru inwestycji przemysłowych na 
następujące roboty: 1. budowlane, 2. elektryczne, 
o. urządzenia wad,-kanał, i eentr. ogrzewania, 
inżynierów-mechaników, pracowników zaopatrzę 
niowców inwestycji poszukują Zakłady Wytwór­
cze Sprzętu Instalacyjnego w Poniatowej k. Opo 
la Lubelskiego, pow. Puławy. Mieszkania zapew­
nione. Podania należy składać do Działu Kadr, 
___________  __ ,___ 737-K
Głównego księgowego oraz starszego księgowego
dla działu skupu przyjmie od zaraz na dobrych 
warunkach Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska“ w Wejherowie, ul. Wałowa nr 25. 

_______  710-K

OBWIESZCZENIA
OSTRZEŻENIE

Wobec kradzieży u poborcy skarbowego w 
dniu 17 kwietnia 1953 t, kwltariusza urzędowego 
nakładu Seria D, zaopatrzonego pieczęcią okrą­
głą z napisem „Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Gdańsku“ (5), Prezydium MRN w 
Gdańsku unieważnia pokwitowania od nr 218955 
do nr 219000 ’ i ostrzega przed przyjmowaniem 
pokwitowań posiadających w/w unieważnione 
nr nr kwitów przy płaceniu jakichkolwiek na­
leżności do rąk inkasenta. Jednocześnie uprasza 
się o legitymowanie inkasentów lub poborców 
oraz badanie podstawy prawnej poboru należ­
ności pieniężnych.

Wydział Finansowy 
Prezydium MRN w Gdańsk n

696-K

SKRADZIONO kartę me!- 
dunkową na nazwisko Ma- 
sżota Leon, 'Gdynia. 31S3-G

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBIONO torebkę z kar­
tą meldunkowej na nazw i s- ~ ------------ —----*— ----------
ko Kowalczyk Józefa, Mąt ZGUBIONO kwit na zega- 
wy Małe, poczta Pogorżała rek męski na nazwisko Ko- Wieś, pow, Malbork;. 649-p walska 20iia> s$i-p

ZG i ‘ WIO N O legitymację 
szkolną nr 316 na nazwisko 
Biedunkiewicz R y szarcl.

650-P
ZGUBIONO kartę meldun* 
kc\va Pankał Eleonora, 
Adamowo, gm, Jegłownik. 
pow. Elbląg. 048-P
ZGUBIŁAM kartę meldun­
ków ą, odcinek złocenia ań 
klfcty do dowodu osobiste­
go. legitymację Zw. Zaw. 
Metalowców 1 Stoczni 
Gdańskiej na nazwisko Go­
łąbek Władysław, zamiesz­
kały Tczew. ul. Za Portem 
Zimowym 2/3. 31(19-0
Z GITBIONo ka r tę inel dti n- 
kową nr 0 /V  05007. Różań­
ska Helena, zam. Motany.

«38-P
ZGUBIŁEM kartę meldun­
kową, nr M Vtil 17590. — 
Plak Stanisław. 610-P
SKRADZIONO przepustko 
Stoczni Gdańskiej, kartę 
meldunkowa na nazwisko 
Kucał Józef. 3287-G
ZGUBIONO legitymację 
szkolną nr 94/M/52, wydaną 
przez Politechnikę Gdańską 
na nazwisko Ambroże.i Je­
rzy. 3197-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową -a nazwisko Salek 
Tadeusz. wydaną przez 
Piez. MRN w Otwocku.  ̂

3184-0
ZGUBIONO przepustkę 
Stoczni Gdańskiej. Kulas 
Klemens 3177-G
ZGUBIONO kartę meldun­
kowa na nazwisko Kreutz 
Wiktor, Pawerntca. 3179-0
UNIEWAŻNIA się zgubioną 
pieczątkę firmową „Miej­
skie Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane w We j 
licrdwie. ul. Mariana Bucz­
ka nr 9. tul. 445. 3192-0
ZGUBIONO przepustkę 
Stoczni Gdańskiej na naz­
wisko Kącicki Józef. 310«-G
ZGUBIŁEM kartę meldum 
kową na nazwisko Metz 
Alfons, sadłttki. 624-P
ZGUBIŁEM przepustkę 
Stoczni Gdańskiej, legity­
macje zw, zaWi, dowód to Z 
samoSci. Krupa Edmund.

044-P

ZGUBIONO przepustkę 
tymczasowa nr 145 Stoczni 
Północnej na nazwisko Gro 
ćhowski Zygmunt. 3151-G

ZGUBIONO kartę meldun- i . P™epustkę nr
kowa na nazwisko Czarnoc j Stoczni Gdańskiej na
ka Maria. Lisewo, k, Tcze- ! nazwisko Kolecki -Jan. 
wa. ' 628-P | __ 0J52-G

ZGUBIONO przepustkę
Stoczni Gdańskiej na naz­
wisko Łukaśiak Kalina.

3161-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową nr 06176 na nazwisko 
Giąb Józef, Barlewice.
______________________ 652-P
PŁOCIENNIK Stanisław 
zgubił dowód osobisty. — 
Gdańsk. Kartuska 73.

3175-n
ZGUBIONO kartę meldun­
kowa na nazwisko Scisłow 
>ka Jadwiga, Sadłuki.

ZGUBIONO dowód osobi­
sty nr BCW 063285 i legi­
tymacje kolejowa nr 8816";) 
na nazwisko Cvlka Jadwiga 

3łi>2-G
ZGUBIŁEM przepustkę
Stoczni Północnej. Czopka
Stó^iąw, 0033-g
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«GOTOWI DO OBJĘCIA SŁUŻBY
WE FLOCIE RYBACKIEJ"

Z tym m eldunkiem  pójdą na pochód 1-m ajow y
uczniowie Technikum Rybołówstwa Morskiego w Gdyni

PODNIEŚĆ poziom nauki, podciągnąć słabszych, być przy­
gotowanym do objęcia zaszczytnej służby na statkach .ry­

backich'“ — oto hasło i-majowe uczniów Technikum Ry­
bołówstwa Morskiego w Gdyni.

Zbliża sięfcświęto 1 Mają, a wraz z nim termin przejścia 
uczniów z sal szkolnych na pokłady jednostek pływających -— 
trawlerów i kutrów „Dalmoru“. i „Arki“ . Nim nastąpi uro­
czysty dzień zaokrętowania, trzeba jak najlepiej opanować 
wszelkie arkana sztuki pływania: trzeba umieć obchodzić sie 
z przyrządami nawigacyjnymi — sekstansem, kompasem, trze­
ba umieć oznaczać położenie jednostki, trzeba znać jak „włas­
ną kieszeń“ silniki i motory, a wreszcie wśród wielu, wielu 
innych spraw, umieć..’, naprawiać sieci.

— A wszystko to dobrze, jak najlepiej, by wysoko dzier­
żyć honor szkoły — mówi przodownik nauki Andrzej Wenhoft.

Tak, jak nasi ojcowie na lądzie, zaciągając warty 1-ma- 
jowe, walczą o jak największą wydajność i produkcję, tak 
i my, jak najlepszym przygotowaniem do pływania, chcemy 
uczcić święto 1 Maja — dodaja Kozłowski, Baszkiewicz, 'Mil­
ler, Dug, Tak mówią wszyscy uczniowie Technikum.

Dlatego też na pochód 1-majowy wyjdą z dumnym mel­
dunkiem — „Uczniowie Technikum Rybołówstwa Morskiego 
w Gdyni — gotowi do objęcia służby we flocie rybackiej“ .

IVo zdjęciach widzimy:
.'.■■uryk Rutkowski".

W środku: z lewej strony — zajęcia szkoleniowe przy kom 
pasie, z prawej — przy naprawie sieci Przyszły oficer naszej 
floty rybackie] musi znać się na wszystkim.

U dołu — na pokładzie statku szkoleniowego „Henryk Rut­
kowski“ jedna z grup IV roku Technikum przeprowadza ćwi­
czenia z sekstansami.

NOWE ŚRÓDMIEŚCIE STOLICY

O Załoga budowy MDM zaciągnęła war­
ty dla uczczenia święta 1 Maja zobo­
wiązując się do wysokiego przekro­
czenia w kwietniu zobowiązań długo­
falowych. Jako jedne z pierwszych 
zaciągnęły warte zespoły budujące 

blok Nr 63 przv ul. Pieknej.
Na zdjęciu: Ogólny widok budowy bloku Nr 63 
przy ni. Pięknej.

V a /OKÓŁ ruchliwego placy- 
" * ku przed dworcem śród­

miejskim, gdzie jeszcze tak nie­
dawno niemal bez przerwy pod 
jeżdżały i odjeżdżały czerwone 
autobusy i trzepotały gołębie, 
mające tu swój karmnik, wy­
rósł wysoki, drewniany płot. 
Nieomylny znak rozpoczynają­
cej się budowy.

Coraz wyżej pną się mury

kapców

wspaniałego Pa­
łacu Kultury i 
Nauki. Pałac bę­
dzie punktem cen 
tralnym nowego 
śródmieścia stoli­
cy. Wymaga to 
więc odpowied­
niego. dostosowa­
nego doń otocze­
nia, nawiązujące­
go w sposób twór 
czy do tradycji 
architektury war­
szawskiej. do na­
szego bogatego do 
robku historycz­
nego, otoczenia, 
które by jedno­
cześnie odzwier­
ciedlało nowe ży­
cie i nową kultu­
rę.

Bo podobnie jak 
cała nowa War­
szawa nie może 
być powtórzeniem 
dawnej, tak nowe 
śródmieście stoli­
cy nie może być 
poprawionym je­
dynie powtórze­
niem przedwojen­
nego śródmieś- 
i kamieniczników.cia

Nie może ono być odbiciem 
sprzeczności, rozszarpujących to 
społeczeństwo, ani przypomnie­
niem przywilejów i upodobań 
warstw posiadających.

Powstać musi śródmieście, w 
którym prawo człowieka do 
przestrzeni, światła, zieleni przy 
wrócone zostanie ludziom pracy.

Po jednym z fragmentów no-

Z A  D O L A R O W Ą  K U R T Y N Ą
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wego śródmieścia — MDM — 
przyszła obecnie kolej na budo­
wę dworca centralnego. Jego 
makietę oglądaliśmy w roku 
ubiegłym na regionalnym poka­
zie architektury, zorganizowa­
łam  w hallu Politechniki War­
szawskiej. Ściśle zharmonizowa­
ny ż architektura Pałacu Kultu
ry i Nauki — odpowiadać bę­
dzie w całej pełni zasadzie bu­
downictwa socjalistycznego, to 
znaczy, że wszystko w nim 
przystosowane zostanie do po­
trzeb. wygody i wymagań este-* 
tycznych człowlęka.

Dworzec ma Mmm 
być gotowy za
dwa lata. więc
po pracach wstęp 
nych. które trwa­
ją już od roku, 
zabrano się ostro 
do roboty.

Zarówno jed­
nak nowy dwo­
rzec, jak i MDM 
— to dopiero 
część śródmieś­
cia, to tylko jego 
fragmenty. Jak 
będzie wyglądała 
dalsza „oprawa“
Pałacu Kultury i 
Nauki?

Architekci pol­
scy włożyli wie­
le 'wysiłku w 
skomponowanie 
całości śródmieś­
cia, w zaprojek­
towanie placu 
przy Pałacu Kul­
tury i Nauki oraz 
związanego z nim 
obszaru, zamknie 
tego ulicami Kró 
lewską, March­
lewskiego, Wil­
czą, Kruczą i 
Szpitalną.

Dziesiątki makiet, planów, 
szkiców dają przedsmak tego, 
czym ono będzie. Rozszerzą się 
ulice, podobnie jak to się stało 
7. Marszałkowską, która na od­
cinku MDM w niczym nie przy­
pomina już dawnej stłoczonej, 
bezładnie zabudowanej ulicy. 
Monumentalne domy, okładane 
jasnym kamieniem, zdobne w 
płaskorzeźby, strojne w kolum­
nady, będące prawdziwą ozdobą 
nowego śródmieścia Warszawy 
— dostarczą pięknych wygod­
nych mieszkań tysiącom ludzi 
pracy.

O Roboty przy budowie warszawskiego 
metra postępują w szybkim tem­
pie naprzód. W szeregu szybów 
Śląscy górnicy prowadzą intensywną 
pracę przy drążeniu t. zw. „kory­
tarzy“ , którymi w przyszłości prze­biegać będą pociągi.

Na zdjęciu! Zakładanie baka do wielkiego 
kubła z „urobkiem“ . Od lewej górnicy Anto­
ni Haze, Jan Humienny i Eryk Dworaczek.

V

Początkowo p. Jonesowi, urzędni­
kowi pewnej nowojorskiej firmy 
handlowej, diabelnie się szczęściło. 
Kuzyna jego, Roberta, zabito w 
Korei, stara matka Roberta, a ciot­
ka Jonesa, nie zniosła tego bólu i 
Jones dostał w spadku kilka tysię- 
cy  dolarów. Czy można wymarzyć 
sobie coś lepszego? Tym bardziej, 
że wkrótce przed Jonesem stanęła 
otwarta furtka do awansu: agenci 
FSI aresztowali naczelnika wydzia­
łu, ‘w którym pracował Jones — 
ktoś tam doniósł, że podczas wojny 
człowiek ten słuchał moskiewskiego 
radia.

Ale jakkolwiek może się to wy­
dać dziwnym, właśnie perspektywa 
awansu stała się przyczyną zgu­
by Jonesa. Otóż już .od pewnego 
czasu szefowie firmy, w której pra­
cował Jones, posługiwali się najnow 
szymi metodami, odkrytymi przez 
amerykańskich psychologów dla o- 
kreślenia w jakim stopniu dany 
kandydat nadaje się do awansu na . 
wakujące stanowisko. Więc i inte- | 
ligencję Jonesa zaczęto badać przy 
pomocy „testów“ .

Zaczęło się od badań lekarskich. 
Jones przestraszył się, bo zdrowie 
miał wątłe. Ale wbrew jego oczeki­
waniom jakoś mu się upiekło. Nie 
badano go, a tylko zadawano mu 
bezsensowne pytania. Gdy Jones o- 
świadczył, że był dwukrotnie żona­
ty, że jest bezdzietny, pracował na 
trzech posadach, lubi grać w poke­
ra i posiada 3 tys. dolarów, leka­
rze zajrzeli do tabel sporządzonych 
przez niejakiego dra Flandersa Dun- 
bara i orzekli, że Jones jest zdrów, 
jakkolwiek narażony na nieszczęśli­
we wypadki.

Następnie Jonesowi przedstawio­
no tablicę z różnokolorowymi kwa­
dratami. Jones na chybił trafił wy­
brał dwa. jego zdaniem, najładniej­
sze. Lekarze znów sprawdzili w ta­
beli: wybrane przezeń kolory świad 
czyły, że Jones zasługuje na awans.

Na razie więc wszystko szło jak 
najlepiej. Z kolei wypróbowano na 
Jonesie „test broadwayskiego baru“ . 
Zaczęto go poić spirytualiami i za­
sypywać mnóstwem najniedorzecz­
niejszych pytań.

Do wódki pan Jones miał tęgą 
głowę, ale pytania omal go nie wy­
kończyły. I kiedy przywieziono go 
do łaźni, aby wypróbować na nim 
słynny „test łaźni tureckich“ , nie­
borak ledwo trzymał się na nogach.

— Na początek sprawdzimy, czy 
ma pan dostateczne skłonności do 
sadyzmu v- powiedział badający go 
„uczony“ i zadał mu pięć pytań 
„kompleksowych“ :

1. Czy lubi pan zapach nawozu?
2. A padliny?
3. Czy poczułby się pan niedo­

brze, patrząc na krwawiącą ranę
4. Czy widok walki byków do­

prowadziłby pana do mdłości?
5. Czy napiłby się pan skwaśnia- 

iego mleka?
Jones ledwo odpowiedział na te 

pytania, bo już mąciło mu się w gło 
wie. Gdy jednak usłyszał pytanie, 
czy wybrał już własny sposób po­
pełnienia samobójstwa, nie wytrzy­
mał. Zaryczał jak dziki zwierz, wy­
lał wrzątek na głowę uczonego - ba 
dacza, wyskoczył nago na ulicę, 
rzucając sie na przechodniów...

Kiedy wreszcie wyszedł z domu 
wariatów, był bez grosza. Cały spa­
dek cioci poszedł na „leczenie“ .

-- V/ ten sposób padłem ofiarą 
szarlatanów, którzy mienią się uczo 
nymi — kończy swą opowieść były 
urzędnik, obecnie zaś mieszkaniec 
nowojorskich domów noclegowych, 
Bowery.

Jeżeli zaś słuchacze wyrażają wąt 
pliwości, czy aby opowiadanie jego 
jest zgodne z prawdą, pan Jones wy 
ciąga z kieszeni wycinki z czaso­
pism zawierające szczegółowy opis 
„psychologicznych“  badań, które

odegrały fatalną rolę w jego życiu. 
W jednym z artykułów czytamy, że 
charakter człowieka można określić 
w zależności od tego, jaki kolor mu 
się podoba. Autor innego artykułu 
ze śmiertelną powagą dowodzi, że 
człowiek narażony jest na tę czy 
inną chorobę, a nawet na „niesz­
częśliwy wypadek“ , w zależności od 
ilości rozwodów i innych tego rodzą 
ju czynników. Artykuł „Dlaczego 
nie dostałeś awansu?“ opisuje testy 
„baru broadwayskiego“ i „łaźni tu­
reckich“ , jak również podaje wszyst 
kie pytania zadawane Jonesowi.

Jak stwierdza czasopismo, kilka 
firm amerykańskich stosuje te me­
tody dla określenia, czy pracownicy 
odpowiadają wymaganiom. jakie 
stawia im dane stanowisko i czy 
zasługują na awans...

(Według „Komsomolskiej Praw­
dy“  nr 94).

U NASZYCH^ PRZYJACIÓŁ

PRZYRZĄD OSUWAJĄCY WIBRACJĘ TOKARKI
T~"\ tXT A O“ J./Ii J .. - i -     - . . . .pOWAŻNE rezerwy, jeśli chodzi 
1 o zwiększenie wydajności pra­

cy przy obróbce metali, kryją się 
w usunięciu wibracji noża do skra 
wania. Wibracja zakłóca normal­
ny proces skrawania, obniża trwa­
łość noża, wpływa na pogorszenie 
jakości wykonywanej pracy, przy­
spiesza zużycie obrabiarki itd.

„Odnieść zwycięstwo nad wi­bracją“ — oto cel. jaki postawiła 
sobie załoga zakładów mechanicz­
nych w nu Gorki. Po wielu pró­
bach i doświadczeniach, przy po­
mocy pracowników inżynieryjno- 
technicznych, wynaleziono aparat 
do usuwania wibracji o bardzo

prostej konstrukcji. Przyrząd ten 
założony- na nóż likwiduje jego wi 
brację oraz wibrację s upór tu. 
Skonstruowano 5 rozmiarów tego 
rodzaju przyrządu, odpowiadają­
cych rozmiarom noży. Najmniej­
szy przyrząd waży 40 g, najwięk­
szy — kilogram.

Z przyrządu tego korzysta obec 
nie wielu tokarzy - szybkościow­ców. Ogółem w poszczególnych od 
działach zainstalowano 140 takich 
przyrządów. Stosowanie ich osz­
czędza zużycie noży, zwiększa pre 
ęyzję wykonan-a obrabianych czę­
ści. Wydajność pracy tokarzy 
znacznie wzrosła.
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Przeczytawszy ulotkę Mary pomyślała: dla­
czego oni mówią, że jestem szpetna i stara? To 
nieprawda. Nie jestem młoda, ale jeszcze mogę 
się podobać. Pewnie Dawid powiedział tak swo­
jej narzeczonej, żeby nie była zazdrosna? Je­
żeli tak, ta mu wybaczam.. Nie ciągnęłam go 
siłą, po prostu zawołałam do siebie, nawet po­
wiedziałam coś zbytecznego, ale mu nie grozi­
łam, to także nie jest prawdą. Oni tu tak napi­
sali, bo im opowiedziała o wszystkim 'narzeczo­
na Dawida, była pewnie zazdrosna, a on, bie­
dak musiał się tłumaczyć. Pamiętam przecież, 
jak wzdychał, kiedyśmy szli razem i wzięłam 
go za rękę...

Mary pogrążyła się we wspomnieniach i za­
pomniała, że ojciec siedzi obok. Low czekał, co 
mu powie, wreszcie spytał ją:

— “Teraz rozumiesz, że nie można dla nich 
mieć litości?...

— Na ogół wszystko to prawda, powiadam, 
że to prawda, co oni o mnie napisali. Okropne 
tylko, że ciebie tak krzywdzą... Co do Smeadle‘a, 
zgadzam się z nimi, ale ciebie niech się nie wa­
żą ruszać...

— Nie rozumiem, co jest „prawdą“? Nie bę­
dziesz przecież twierdziła, żeś sprowadziła do 
siebie Murzyna?

— Sprowadziłam.
Czyś ty zwariowała?... Nic nie rozumiem. 

Po coś go sprowadziła?
Mary zmieszała się.
— Papo, wiesz przecież, że mam czterdzieści 

cztery lata, a pytasz, jak gdybym była dziew­
czynką. Doprawdy, nie mogę ci na to odpowie­
dzieć, z ojcem nie mówi się o takich rzeczach...

Low zachwiał się, chwycił za futrynę drzwi 
i mimo to upadł na dywan.

Leżał prawie cały miesiąc. Zrazu lekarz z 
ponurą miną odpowiadał Mary wymijająco po­
tem powiedział:

Pani ojciec jest silnej kompleksji. Tym 
razem wykręcił się tanim kosztem. Ale to ostrze­
żenie. Musi mieć całkowity spokój.

Mary nie opuszczała ojca ani na chwilę; pie­
lęgnowała go z samozaparciem, nie dając sobie 
godziny wytchnienia. Low nie mówił więcej 
o tym, co zaszło; w ogóle mówił mało, pogrą­
żony w swoich myślach. Zrozumiał, że popełnił 
przestępstwo, kiedy przed jedenastu laty poz­
wolił Mary pojechać do Europy. Tego dnia 
zgubił rodzoną córkę. Czyż można mieć do niej 
pretensję? Z tych jedenastu lat osiem przeżyła 
w Europie... Zgniła tam za życia. Jeśli nie oprze-

my się czerwonym, zgnijemy wszyscy. Czyż nie­
boszczka Agnes mogłaby sobie wyobrazić, że jej 
córka zostanie kochanką Murzyna? Hańba! Óto 
jak się kończy ród Łowów!... Pan Bóg mnie ka­
rze za to, że zbyt długo byłem szczęśliwy, ho­
dowałem kwiaty, zachwycałem się Mary. Bóg 
lubi ofiary... Jeśli teraz pozwoli mi wyzdrowieć, 
to jedynie po to, żebym mógł jeszcze służyć 
Ameryce. Musimy zniszczyć czerwonych, jeśli te­
go nie zrobimy wszystkie kobiety będą sypiać z 
Murzynami, a nikczemnicy w rodzaju Clarka 
wypędzą nas z senatu. Ż Ameryki pozostanie 
tylko jej nazwa...

Lekarz nie radził Lowowi wyjeżdżać, powi­
nien odpocząć przynajmniej jeszcze miesiąc. 
Low nawet słuchać nie chciał o odpoczynku:

, ‘ Czy pan wie, jaka na mnie ciąży odpo­
wiedzialność? Nie czas teraz myśleć o swoim 
zdrowiu. Czerwoni mają bombę... Mogą w każ­
dej chwili na nas napaść...

Przed wyjazdem senator pojechał do miasta: 
postanowił napisać testament. Adwokat John­
son, rówieśnik Lową i jego stary przyjaciel, po­
wiedział z, uśmiechem:

— Pan słusznie postępuje — jakby nie by­
ło-, nie jesteśmy już młokosami... Zaraz sporzą­
dzimy brulion. Majątek swój, oczywiście, zapi­
suje pan Mary?

— Proszę pisać: cały mój majątek zarówno 
ruchomy jak i nieruchomy, zapisuję majorowi 
Smeadle‘owi, pod warunkiem, że będzie 
nadal prowadził pracę agencji „Transoc“ 
oraz rokrocznie wypłacał trzydzieści tysięcy do­
larów ofiarom terroru czerwonych. Córce mojej, 
Mary Nivelle, zapisuję rodzinne relikwie i klej­
noty, które należały do jej matki. Pięćset dola­
rów ofiarowuję mojemu kucharzowi Jo...

Nagłe uśmiechnął się.
— Wyobrażam sobie, jak Nivelle będzie sie 

wściekał! Ożenił się przecież tylko dla spadku! 
Będzie miał to, na co zasłużył. Europę trzeba u- 
czyc nie przy pomocy cukru, ale przy po­
mocy bata, dobrego amerykańskiego bata.

52.

Smeadle nie umiał żyć w pokojowej atmo­
sferze, lubił huk wystrzałów, zasadzili, skompli­
kowane intrygi. Żona doktora Helice'a, z którą 
spędził godzinę w Buicku, opowiadała przyja­
ciółce: „Dopiero tej nocy przekonałam się, że 
Smeadle to prawdziwy romantyk. Östro zakrę­
cił i pomknął polem, mogliśmy się rozbić. Krzy­
knęłam oczywiście, wtedy wpadł we wściekłość 
i o włos mnie nie zadusił. A potem, kiedy krzy­
knęłam ze szczęścia, zaczął pogwizdywać. Czy 
możesz sobie wyobrazić coś podobnego?... Kie­
dyśmy się żegnali, spytałam go co gwiżdże, od­
powiedział: „Marsz martwych dowódców“. Nie, 
trudno go zrozumieć, nigdy jeszcze nie spotka­
łam takiego mężczyzny“. (D. c. n.)
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